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— Oglądana na Ogólnopol­
skich Giełdach Obuwniczych 

‘kolekcja wiosenno-letnia — 
jak awykle zresztą modelowa 
— przyciąga wzrok- To chcia- 
loby się nosić. Od sklepów je 
dnak więje nudą i szarzyzną. 
Dużo w nich półbutów w 
brzydkich kolorach i faso­
nach..-

— Buty, o których mowa po 
c-hodzą przede wszystkim z 
Produkcji sprzed dwóch lat. Z 
obecnej — «ą prawie niewi­
doczne, bo sprzedawane bez­
pośrednio po dostawie — pra 
wie od ręki. Wtedy musieliś 
my robić buty szybko i dużo 
by sprostać zamówieniom. Dla 
tego nie były zbyt atrakcyjne. 
W sytuacji gdy brakowało su 
roweów, w niektórych zakła­
dach gięgano nawet po mate­
riały zasłonowe.

(PAP) 5 bm. I sekretarz Ko. 
mitetu Centralnego PZPR, 
Wojciech Jaruzelski przyjął 
delegację Najwyższej Izby 
Kontroli.

W trakcie spotkania prezes 
NIK gen. dyw. Tadeusz Hu- 
pałoWski przedstawił główne 
kierunki działalności kontrol­
nej, zwłaszcza w zakresie pra 
widłowości funkcjonowania no 
wych mechanizmów ekonomi­
czno-finansowych, a także 
wdrażania programu oszczęd- ' 
nościowego oraz działań anty­
inflacyjnych. Omówił również , 
wysiłki NIK podejmowane dla 
podniesienia skuteczności kon­
troli. Głos zabierali ponadto 
członkowie kolegium NIK.

I sekretarz Komitetu Cen-

tralnego PZPR podkreślił zna- 
czehie. jakie dla usprawnienia 
procesów zarządzania i admi­
nistracji, ma wnikliwie, ope­
ratywnie i skutecznie działa­
jący system kontroli w pań­
stwie.

Mówił o konieczności wzmo­
cnienia dyscypliny państwo­
wej i produkcyjnej oraz spo­
łecznej, podniesienia wydajno­
ści i jakości pracy, zaostrze­
nia bezkompromisowej walki 
,ze wszelkimi negatywnymi zja 
woskami, stworzenia warun­
ków dla rozwoju inicjatywy* i 
aktywności społecznej. Biuro 
Polityczne w niedawno podję­
tej uchwale stwierdziło, iż po­
winnością partii jest przewo­
dzić w walce z przejawami 
zła. Ta zasada — podkreślił

I sekretarz KC PZPR — bę­
dzie realizowana. Partia bę­
dzie systematycznie wzma­
cniać rangę kontroli w pań­
stwie, wykorzystywać jej wy­
niki w działalności politycz­
nej i stanowczo wspierać wy­
konanie pokontrolnych zale­
ceń i wniosków, w tym rów­
nież personalnych oraz powo­
dujących bezpośrednie obcią­
żenie materialne osób win­
nych marnotrawstwa i niego­
spodarności.

Z okazji 40 rocznicy powo­
łania kontroli państwowej w 
Polsce Ludowej, I sekretarz 
KC przekazał wyrazy uzna­
nia dla działalności NIK i wy 
siłku Inspektorów, którzy słu­
żą dobrze sprawie socjalistycz­
nego państwa i społeczeństwa.

Moment odsłonięcia pomnika poświęconego obywatelom ra­
dzieckim zamordowałbym w hitlerowskim obozie karno-śled- 

czym w Żabikowie koło Poznania.
Fot. ,,Głos’’ — a Królak

INFORMACJA WŁASNA

— Dlaczego teraz jewzcze są 
one w sprzedaży?

— Na to pytane niech od­
powiada .ją raczej handlowcy.

— Oni mają pretensję. te 
nie chcecie współuczestniczyć 
w kosztach przecen, a poza 
tym i tak — mówią — będą 
musieli na giełdach kontrakto 
wać takie samo obuwie.

— Marża handlowa jest wyż 
sza niż nasz zysk z jednej 
pary butów, więc nie widzi' 
my potrzeby udziału w przece 
nach- Nie zgadzam się nato­
miast z opinią, że muszą ku 
pować to samo. Na początku 
września w Centralnym Labo 
ratorium Przemysłu Obuwni­
czego w Krakowie odbyła się 
weryfikacja całe i kolekcji obu 
wia przeznaczonej do- kontrak­
tacji na giełdzie w Poznaniu. 
Dokonywaia jej komisja ziożo 
na między innymi z przedsta 
wicieli przedsiębiorstw handlo 
wych, Federacji Konsumen­
tów, Instytutu Matki i Dziec­
ka- Wszystkim modelom przy­
glądano. się pod kątem estety­
ki. jakości i zgodności z obec 
ną modą. Odrzucono zaledwię 
kilka. Reszta widocznie podo 
bała się.

— A czy przypadkiem nie 
potraktowano zbyt łagodnie 
niektórych zakładów x obawy 
że po wycofaniu większości 
wzorów nie miałyby o© robić?

— Gdyby nawet odrzucono 
całość kolekcji jakiegoś zakła 
du. to nasze laboratorium dys 
bonuje wieloma innymi wzo­
rami, które można by zaadap 
tować do jego warunków pro 
dukcyjnych- Powtarzam — to 
handlowcy decydują o wzo­
rach. Uczestniczę od lat w gieł 
dach i z przykrością stwier­
dzam, że co roku przyjeżdża­
ła kontraktować inni pracow­
nicy. Z rozdzielnikami w rę­
ku kupują to oo im osobiście 
się podoba. Takie ciągłe xmia 
py n,e sprzyjają specjalizacji 
i fachowości-

— Jaka jest więc pana re- 
cepta na ładne obuwie w skle 
pach?

Kanclerz Austrii 
przybył do Berlina

(PAP) Do Berlina przybył 
w poniedziałek x dwudniową 
wizytą oficjalną kanclerz fe­
deralny Autrii, Fred Sino- 
watz. Na lotnisku gościa po­
witał łtkretarz generalny KC 
NSPJ, przewodniczący Rady 
Państwa NRD, Erich Honec­
ker i inne osobistości.

W Delhi-spokój
(PAP) W poniedziałek rano, 

w Delhi oraż w niektórych in 
nych miastach indyjskich zła­
godzono godzinę policyjną, 
wprowadzoną po zamordowa­
niu premiera Indiry Gandhi. 
Życie w stolicy Indii zaczyna 
powracać do normy.
—............

Posiedzenie RW PRON w Koninie

Powołano Wojewódzki Komitet 
Narodowego Czynu Pomocy Szkole

INFORMACJA WŁASNA
Wczoraj w Koninie odbyło 

się posiedzenie Rady Woje­
wódzkiej Patriotycznego Ru­
chu Odrodzenia Narodowego 
poświęcone realizacji apelu 
Rady Krajowej PRON i Rady 
Wojewódzkiej PRON w spra­
wie Narodowego Czynu Pomo­
cy Szkole. Obecni byli poseł 
na Sejm Tadeusz Juśkiewicz, 
przewodniczący WRN Zenon 
Jakubowiak, wicewojewoda 
Czesław Hudowicz.

W -trakcie obrad omówiono 
założenia programowo-organi­
zacyjne czynu oraz przedsta-

.wionó informację o podjętych 
działaniach. Stan i potrzeby 
bazy materialnej oświaty w 
województwie konińskim oraz 
planowane zamierzenia w kię 
runku jej poprawy przedsta­
wił kurator oświaty i wycho­
wania Marian Pietraszewski.

W czasie obrad wezwano by 
jubileusz 50-lecia PRL uczcić 
wybudowaniem 50 szkół i 
obiektów oświatowych. Na po­
siedzeniu powołano Woje­
wódzki Komitet Narodowego 
Czynu Pomocy Szkole, które­
go przewodniczącym został Ze 
non i[akub«wiak. (les)

Wczoraj, w ramach obcho­
dów 67 rocznicy Wielkiej So 
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, na terenie by­
łego hitlerowskiego obozu kar 
no-śledczego w Luboniu-Zabi- 
kowie kolo Poznania odsłonię 
to pomnik poświęcony pamię­
ci obywateli radzieckich za­
męczonych tutaj w latach dr u 
gw* -n ojny światowej.'

Na uroczystość odsłonięcia 
pomnika przybyli między in­
nymi: I sekretarz KW PZPR 
— Edward Łuka«&, prezes 
WK ZSL — Tadeusu Zając i 
przewodniczący WK SD — 
Alojzy Bryl, przewodniczący

Rady Wojewódzkiej PRON — 
Augustyn Kogut i wojewoda 
poznański — Marian Król, a 
także przedstawiciele Wojska 
Polskiego, byli więźniowie obo 
zu żabikowskiego, działacze 
organizacji politycznych i spo 
łeeznych. Licznie przybyła 
młodzież szkół lubońskich,

Obok pomnika stanęła kom­
pania honorowa WP, której 
dowódca złożył raport zastęp­
cy dowódcy Wcisk Lotniczych 
do spraw politycznych — ge­
nerałowi brygady Janowi Cel- 
kowi. .

Zebranych powitał I sekre­
tarz Komitetu Miejskiego 
PZPR w Luboniu — I^echos-

Do koń Ozenie na str. 2

Z posiedzenia Wojewódzkiego Zespołu Poselskiego w Poznaniu

Jak pomóc drobnej wytwórczości
INFORMACJA WŁASNA

W wyborach w Nikaragui zwyciężył
Front Wyzwolenia Narodowego

(PAP) Centralna Komisja 
Wyborcza Nikaragui ogłosiła 
w poniedziałek we wczesnych 
godzinach rannych wstępne 
nieoficjalne wyniki głosowa­
nia 24 okręgów wyborczych. 
Jak już podawaliśmy 4 bm. 
odbyły się w Nikaragui wy­
bory powszechne, w których 
wybierano prezydenta i wice­
prezydenta republiki oraz 90 
deputowanych do Zgromadze­
nia Narodowego.

Według 
tych na 
oddanych

szacunków opar- 
liczbie głosów

na
na stanowisko 
ta Nikaragui 
ne zwycięstwo w

kandydatów
prezyden- 

zdecydowa- 
wyborach

odniósł Front Wyzwolenia Na­
rodowego im. Sandino. Na 
kandydata frontu na stanowis­
ko prezydenta — członka kie­
rownictwa frontu i koordyna­
tora rady prezydialnej rządu 
odnowy Frontu Wyzwolenia

Narodowego Daniela Ortegę — 
głosowało około 63,7 procent 
wyborców.

Wcześniej przewodniczący 
Centralnej Komisji Wyborczej 
Mariano Fialos poinformował, 
że w wyborach powszechnych 
uczestniczyło ponad 80 pro­
cent uprawnionych do. gloso­
wania.

W niedzielę kontrrewolucjo­
niści dokonali wielu prowoka­
cji w których wyniku zginął 
milicjant, a 11 lokali wybor­
czych w departamencie Mata- 
galpa, Jinotega i Selaya trze­
ba było zamknąć.-Przeważają­
ca większość lokali wybor­
czych w całym kraju praco­
wała normalni*.

Realizacja zadań i kierunki 
rozwoju drobnej wytwórczości 
w województwie poznańskim 
oraz uwagi do projektu usta­
wy o drobnej wytwórczości 
były tematem wczorajszego 
posiedzenia Wojewódzkiego 
Zespołu Poselskiego w Poz-. 
naniu. W posiedzeniu wzięli 
udział posłowie — członkowie 
WZP, a wśród nich m. in. kie 
równik Urzędu do Spraw Wy­
znań prof. Adam Łopatka i 
prezes Centralnego Związku 
Rolniczych Spółdzielni Pro­
dukcyjnych Franciszek Tekliń 
ski, a także sekretarz KW 
PZPR — Stanisław Piotrowicz, 
wiceprezes WK ZSL Andrzej 
Malinowski, wicewojewoda 
Bronisław Stęplowski, przed-

. stawiciele instytucji i organi­
zacji zainteresowanych drob­
ną wytwórczością.

Informację na temat jej ak­
tualnego stanu w Poznańskiem 
przedstawił Jerzy Otwinowski, 
wicedyrektor Wydziału Drob­
nej Wytwórczości i Usług 
Urzędu Wojewódzkiego. Po ła­
tach rozwoju, a potem zna­
cznego regresu drobna wy­
twórczość w Poznańskiem 
obecnie znowu się zaczyna od­
radzać. Zawdzięcza to reorien 
tacji poglądów na jej temat 
po IX Nadzwyczajnym Zjaź­
dzie PZPR. O ile jednak wi­
doczny jest wzrost produkcji 
i usług w prywatnym sekto­
rze drobnej wytwórczości, o 
tyła trwa zastój w sektorze 
uspołecznionym, co szczególnie

Dokończenie na str. 3

R. Reagan faworytem

Amerykanie wybierają 
gospodarza Białego Domu

I Konkretnie, konsekwentnie

(PAP) Diieiaj w Stanach 
Zjednoczonych odbędą się wy 
bory prezydenta USA. Zdecy 
dowanym faworytem jest do­
tychczasowy gospodarz Białrr 
go Domu, republikanin, Ronald 
Reagan. Potwierdzają to naj­
świeższe sondaże opinii publici 
mej

Według Instytutu Luisa Har 
risa, Reagan posiada na dwa 
dni przed wyborami 12-procen- 
towa przewagę nad kandyda*

da się 66 procent ankietowa-
nych, 
cent, 
nych 
szcze 
wagę

za Mondftlem — 43 pro 
W ub- tygodniu, w in- 
sondażach notowano je- 
16-18 procentową prze- 
kandydata republikań-

— Sieć własnych ski«|pów 
fabrycznych. Myślę, ie wMr I tern demokratów, byłym wice-

I prezydentem Walterem Mon-

»kiego nad demokratycznym.
We wtorek obok wyboru pre 

zydenta odbędą się również 
wybory do Izby Reprezen­
tantów i Senatu Kongresu 
USA, wybory 13 gubernatorów 
stanowych oraz licznej rzesz; 
burmistrzów, szeryfów i in-

lTi« od dzisiaj i nie tylko 
w Polsce zwyżkuje ce­

na konkretów. Dotyczy to zwła 
szcza polityki, gdzie frazesy, 
apele i ładnie brzmiące dekla­
racje uległy — chyba trwałej 
— dewaluacji. Ludzie teraz 
przywiązują przede wszystkim 
wartość do faktów. Ta tenden 
cja ogarnęła nawet literaturę: 
od dłuższego czasu zaznacza 
się w tej sferze rosnąca po- 
czytność wspomnień, relacji z

stąpienia, odwołujące się do 
realiów. Zawieszone w próżni 
przemówienia, ' choćby naj- 
składniejsze — odbierane są 
ile.

ODUSwp » Y 
wimiiiiiiiiii

Dokończenie na tir. 4 dałem. Za Reaganem oppycaa- Dokończenie na str. 5

podróży, czy opracowań histo­
rycznych (zrodziło się nawet 
określenie: literatura faktu).

Odbyte w ostatnich dniach 
października kolejne posiedze­
nie Komitet.. Centralnego

$ 17 Polsce lot osiemdziesią- 
$ tych, zwłaszcza po roku 1981 
* — bo przedtem nasłuchaliś- 
Omy się wyjątkowo dużo, naj- 
x różniejszych, mów — wysokie 
C notowania osiągają'tylko wy-

. PZ? R było nacechowane wy-
jątkową konkretnością i moc 
no powiązane z r^hszą codzien 
ną rzeczywistością. Dobitnie 
świadczyła też o tym dysku­
sja. Przytoczę króciutkie frag 
•menty dwóch wystąpień: uozo

nego z Poznania i górnika z 
Tych. ■

Pierwszy (Antoni Czu- 
biński, dyrektor Instytutu Za­
chodniego, historyk — profe­
sor UAM) oznajmił: — Ma­
my bardzo piękną teorię, mnó­
stwo ciekawych rezolucji, us­
taw. Ale ludzie czekają na 
bardziej konkretne posunię­
cia, na jakąś lepszą organiza­
cję.

Drugi (Kazimierz Skwara, 
sztygar zmianowy z Kopalni 
„Ziemowit”) stwierdził: — W 
odczuciu społecznym w życiu 
codziennym brak jest konsek­
wencji przez duże „KM.

Tak, te dwa „Ku: konkret­
nie i konsekwentnie — grają 
w tej ehwili w naszym życiu 
naprawdę ogromną rolę. Kto 
wie esy nie najważniejszą.

WIESŁAW PORZYCKI



Wtorek, 6 XI 1984Str. 5 GŁOS WIELKOPOLSKI

Hasło opozycji pozostały bez odzewu

Relacje prasy zagranicznej
o pogrzebie ks

(PAP) Agencje informacyjne 
i prasa całego świata po­
nownie wiele miejsca poświę­
cają sprawom polskim. W ob 
sząrnych relacjach Ł pogrze­
bu księdza Popiełuszki pow­
szechnie podkreśla się, że prze 
biegały one w atmosferze po­
wagi i spokoju. Jednocześnie 
wskazuje się, że znani działa­
cze opozycji, przeciwnicy róż­
nych maści usiłowali wyko­
rzystać j tę żałobną ceremo­
nię widząc w tym szansę by 
znów dać znać o swoim ist­
nieniu, lansować hasła. o któ­
rych —, jak ,się zauważa — 
społeczeństwo polskie zdawało 
się już. zapominać. Pisze się 
przy tym też wiele o przebiegu 
śledztwa przeciwko sprawcom 
i ewentualnym inspiratorom 
zbrodniczego zamachu, podkre 
ślając ( energiczne działania 
władz dla gruntownego wyjaś 
niema wszystkich okoliczności 
przestępstwa

Zarówno środk! masowego 
przekazu, jak i przed Jtawic.e- 
le administracji prezydenta 
Reagana poświęcają — jak pi 
sze korespondent z Waszyngto 
nu — wiele uwagi wydarze­
niom związanym z zamordo­
waniem ks. Popiełuszki. W re 
lacjach prasy, radia i telewi­
zji amerykańskiej z Polski 
podkreślono, iż sobotnim uro 
czystościom pogrzebowym to­
warzyszyły nastroje wielkich 
emocji, ale także spokoju i 
powagi. Społeczeństwo polskie 
nie dało się sprowokować lu­
dziom opozycji, którzy usiło­
wali przekształcić uroczysto­
ści pogrzebowe w demonstra­
cję polityczną, prowokującą 
wydarzenia, które mogłyby 
stanowić zagrożenie dla pro­
cesu uspokojenia i normaliza­
cji sytuacji wewnętrznej w 
Polsce. „The Washington 
Post”, „New York Times”, 
„Baltimore Sun” oraz „The 
Christian Science Monitor” pi 
szą, że społeczeństwo pblskie, 
rozumiejąc powagę sytuacji, 
nie uległo apelom nieprzejed­
nanych działaczy opozycji, «u 
gerując^m wznowienie kon­
frontacji, strajków i zaburzeń 
w kraju.

„The Washington Post” pi- 
sze, że dotychczasowe postę­
powanie rządu gen. W. Jaru­
zelskiego wobec sprawców 
morderstwa. kj. Popiełuszki 
sprawiło, że nie tylko przy wód 
cy Kościoła katolicKiego w 
Polsce ale także i część bar-, 
dziej umiarkowanych kryty­
ków władzy ludowej w Pol­
sce akceptuje pogląd, że mor­
derstwo miało charakter pro­
wokacji politycznej wymierzo 
nej w rząd gen. Jaruzelskiego, 
zmierzającej do zakłócenia 
stosunków Kościół — pań­
stwo oraz zahamowania pro-

Komunikat MSW

Aresztowanie podejrzanego o pomoc 
w porwaniu ks. J. Popiełuszki

(PAP) W nawiązaniu do ko­
munikatu z 2 bm. Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych 
informuje, że w oparciu o do 
tychczaaowe materiały postę­
powania przygotowawczego, 
Biuro Śledcze MSW wystąpi­
ło do. Prokuratury Generalnej 
o przedstawienie zarzutów i 
tymczasowe aresztowanie płk. 
Adama Pietruszki,'zastępcy dy 
rektora departamentu w MSW

, J. Popiełuszki
cesu normalizacji stosunków 
Polaki x krajami zachodnimi

Prasa amerykańska zwraca 
ąwagę na stanowczą j zdecy­
dowaną postawę rządu polskie 
go w sprawie s edztwa prowa 
dzącego do szybkiego wykiy- 
cia wszystkich sprawców mor 
derstwa.

Jednocześne wielu komen­
tatorów przypomina przy tej 
okazjj okoliczności, jakie to­
warzyszyły w Stanach Zjed­
noczonych zamordowaniu pre­
zydenta Johna F. Kennedye­
go, czy działacza murzyńskie­
go walczącego o równoupraw 
nienie Murzynów, pastora M«u 
cina Luthera Kinga w latach 
s z eść d zie s i ą ty eh. Pr ży p ominą 
się m. in. znikanie i mordo­
wanie kolejnych świadków za­
machu na życie prezydenta 
Kennedy’ego, co’uniemożliwiło 
prze pro wadzenie wszechstron­
nego dochodzenia w sprawie 
okoliczności i motywów za­
mordowania prezydenta USA.

Wypowiedzi rzeczników pra 
sowych Białego Domu i De­
partamentu Stanu sugerują 
chęć wykorzystania prowoka­
cyjnego mordu dla powstrzy­
mania procesu normalizacji 
stosunków polsko—amerykań­
skich } do dalszej ingerencji 
USA w wewnętrzne sprawy 
naszego kraju.

Zachodnioniemiecka agen­
cja DPA,. pisoąc o spokoju 
w Polsce w ostatnich dniach 
cytuje artykuł jednego z war­
szawskich dzieninifców mówią 
cy o tym, że o dojrzałości poli 
tycznej narodu świadczy fakt, 
iż po podaniu do wiadomości 
o śmierci ks. Popiełuszki, nie 
doszło do -żadnych zajść, -a 
tym samym nie spełnił tóę cel 
prowokacji.

Amerykańska agencja URI. 
opisując aobotnią uroczystość 
pogrzebową w Warszawie pod 
kreślą, że przebiegała ona w 
spokoju, choć niektórzy jej 
uczestnicy „w sposób prowo­
kujący rozwinęli transparen­
ty”. Powołując się na rozmo­
wy z uczestnikami ceremonii 
żałobnej korespondent Reutera 
stwierdza, że wszyscy oni wy 
rażali przekonanie, iż rząd 
szybko odnajdzie i ukarze 
winnych tej zbrodni.

Belgradzka „Polityka” pod­
kreśla, że władze polskie na­
dal wykasują pełne zdecydo­
wanie całkowitego wyjaśnie­
nia tego tragicznego Wydarze­
nia, jakim było porwanie i 
zamordowanie ks. Pop ełuszk.

Również wiedeński „Kurier” 
pisze o energicznym śledztwie 
'prowadzonym przez władze w 
tej sprawie.

podejrzanego o to, iż udzie­
lił pomocy w działaniach, któ 
te umożliwiały sprawcom upro 
wadzenie i pozbawienie ży- 
da ks. Jerzego Popiełuszki.

Prokurator nie znalazł na­
tomiast dostatecznych pod­
staw uzasadniających przed­
stawienie zarzutu i zastosowa 
nie tymczasowego aresztu wo 
bec ppłk. Leszka W., zatrzy­
manego na podstawie decyzji 
ministra spraw wewnętrznych. 
Prokurator zalecił dalsze wy­
jaśnienie sprawy ppłk, Lesika 
W., w drodze postępowania 
służbowego.

(PAP) Obecnie niektórzy 
rolnicy otrzymują x gmin- 
nyclT spółdzielni pisemne wy* 
Dowiedzenie umów kontrakta­
cyjnych na dostawę zbóż. O 
wyjaśnienie tęj kwestii dzień 
nikarz PAP zwrócił się do 
dyrektora Franciszka Lazaro­
wi czą z CZS „Samopomoc 
Chłopska”-

Dążąc do uporządkowania 
spraw kontraktacją — powie­
dział on — gminne spółdziel­
nie najpóźniej do końca li- 
stopSda br wypowiedizą wie­
loletnie Umowy na dostawę 
zbóż tylko tym rolnikom, z 
którymi podoisano je przed 
laty n* tak zwanych starych 
wzo-roch tego typu kontrak­
tów. Dołyczj’ to tylko części 
rolników — i to, niewielkiej- 
Mówimy przy tym jasno: jest 
to ‘zabieg niezbędny, ale tyf- 
ko formalny Wypowiedzenie 
starej urnowy będzie więc w 
praktyce oznaczać podpisanie 
nowej, uwzględniającej doko­
nane ostatnio zmiany warun­
ków kontraktacji zbóż. Chce 
my zatem ujednolicić zasady

Poznańskie obchody 67 rocznicy 
Rewolucji Październikowej

Dokończenie te ttr. 1

ław Szenhofer, a następnie 
głos zabrał przewodniczący 
Wojewódzkiego Obywatelskie­
go Komitetu Ochrony Pomni­
ków Walki i Męczeństwa, wi 
cewojewoda Romuald Zysnar- 
ski. Na Ziemi Wielko polskiej 
— powiedział — spoczywają 
prochy około 6000 żołnierzy 
radzieckich, którzy polegli w 
walkach o wyzwolenie • nasze 
go regionu. Groby te. są sym 
bólem największego poświę­
cenia, a zarazem wspólnoty 
naszych narodów. Jest na­
szym obowiązkiem przekazy­
wać pamięć o czasach walka, 
męczeństwa i bohaterstwa mło 
demu pokoleniu. Odsłaniany 
pomnik — mówił dalej R. 
Zysnarski — poświęcony jest 
obywatelom radzieckim za- 
mordowąidym" w obozie żabi- 
kowatoim: jeńcom wojennym, 
zbiegłym więźniom obozów 
koncentracyjnych, uciekinie­
rom z robót przymusowych 
oraz członkom grup spado­
chronowo - wywiadowczych. 
Wśród więźniów obozu żabi- 
kowskiego około 8 procent 
stanowili właśnie obywatele 
radzieccy.

Na temat kultywowania pa 
mięci o czasach oraz o ofia­
rach wojny mówił konsul ge 
neralny ZSRR w Poznaniu — 
Iwan Bojko. Podziękował on 
też wszystkim, którzy przy­
czynili silę do zbudowania tę­
go pomnika.

Zaprojektowany przez Józe­
fa Kaliszana pomnik odsło­
nili byli więźniowie obozu ża 
bikolskiego Jerzy Drygas i 
Feliks Siwiński w towarzy­
stwie Edwarda Łukasika, prze 
wodniczącej ZW TPPR — Ma­
rii Rynkiewicz, przedstawiciel 
ki młodzieży — druhny Wies­
ławy Rankę waz konsula ge­
neralnego ZSRR/ • Pod pomni­
kiem złożono wieńce i wią­
zanki kwiatów. ■

Na zakończenie uroczystoś­
ci zgromadzona na terenie by 
lego obozu żabikowskiego mło 
dzież lubońska przyjęła apel. 
Czytamy w nim między inny 
mi: „...W obliczu rosnącego za 
grożenia pokoju na święcie 
głosem młodzieży wołamy — 
nigdy wojny! Polsce, Eu­
ropie, światu potrzebny jest

GIT kontroluje Tarnobrzeskie
(PAP) 5 bm. Główna In­

spekcja Terenowa rozpoczęła 
kontrolę kompleksową woje-' 
wódz twa tarnobrzeskiego.

Zespół kontrolny, którym 
kieruje gen. bryg. Edward 
Drzazga, badać będzie funkcjo 
nowinie podstawowych dzie­
dzin administracji i gospodar

Zmian»a umów z dostawcami zbóż

Ujednolicanie zasad porozumień z rolnikami
oraz tryb zawierania tego ty 
pu porozumień z rolnikami i 
następnie ściśle ich przestrze­
gać.

Kontraktować będziemy zbo 
że do 31 marca każdego ro­
ku. Podpisując umowę w tym 
terminię rolnik będzie okre­
ślał. które z czterech żbóż 
kontr aktu je i w jakiej ilości. 
Producenci często jednak 
wzbraniali się przed konkre­
tyzowaniem tych danych już 
w czasie podpisywania umów. 
Precyzyjnie: można bowiem je 
ustalić dopiero wiosną — po 
Owenie stanu przezimowania 
upraw zbożowych Do 31 ma­
ja — i to jest istotne novum 
— da jemy więc rolnikowi 
czas na skorygowanie wcześ­
niejszych ustaleń- i ewentual­
ną zmianę zarówno ilości, jak 
i rodzaju ikon traktowanego 

pokój dla spokoju domów, ro 
dżin, pomyślnego rozwoju na­
rodów i państw. Mówimy n i e 
— dalszemu wyścigowi zbro­
jeń. nie — imperialistycznej 
polityce Stanów Zjednoczo­
nych i państw NATO — nie 
— wszystkim ludziom, którzy 
dążą do wojny. Chcemy żyć i 
uczyć się w pokoju...”

☆

Również wczoraj w najwięk 
szym przedsiębiorstwie Wiel­
kopolski — Zakładach Prze­
myślu Metalowego „H. Ce­
gielski” w Poznaniu odbyła 
się akademia zakładowa zor­
ganizowana z okazji 67 rocz­
nicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej, w 
której między innymi wziął 
udział sekretarz KW PZPR.:— 
Stanisław Piotrowicz.f Po oko 
lipznośoiowym wystąpieniu 
przewodniczącego Zarządu Za­
kładowego TPPR — Jerzego 
Paczkowskiego, grupie pra­
cowników HCP wręczono od­
znaczenia państwowe — zło­
te. srebrne i brązowe Krzyże 
Zasługi. Medal 40-lecia Polski 
Ludowej oraz honorowe od­
znaczenia regionalne. W częś 
ci artystycznej akademii wy­
stąpił zespół Wyższej Szkoły 
Oficerskiej Wojsk Pancernych 
imieniia Stefana Czarnieckie­
go w Poznaniu, (lad) •

☆

Z okazji 67 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej Zarząd 
Wojewódzki Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
oraz Pałac Kultury w Pozna­
niu zorganizowały wystawę 
malarstwa, grafiki i plaka­
tów o tematyce radzieckiej. 
Eksponaty te wypożyczono z 
Muzeum Lenina w Warsza­
wie. Otwarcie ekspozycji od­
było się wczoraj, w Sali Mar 
murowej Pałacu Kultury. 
Udział w nim wziął m. in. se 
kretarz KW PZPR Jan Mać­
kowiak. Obecny był także mi 
Mister pełnomocny i konsul 
generalny ZSRR Iwan Bojko.

Podczas otwarcia wystawy 
wystąpił Dziewczęcy Chór 

’ „Skowronki”, który jx>d dyrek 
cją Mirosławy Wróblewskiej 
wykonał kilka pieśni polskich 
i radzieckich, (ap) 

ki regionu, szczególnie mają­
cych wpływ na zabezpiecze­
nie bieżących i perspektywicz 
nych potrzeb ludności. Ocenia 
na będzie m. in. działalność 
służb komunalnych, placówek 
służby zdrowia, oświaty, kulL 
tury,, stan sanitarno-higienicz 
ny, ochrona środowiska.

i ppłk, Leszka W., naczelnika 
jednego z Oydziałów Stołecz­
nego Urzędu Spraw Wewnętri 
nych.

W dniu 4 bm. prokurator 
aresztował Adama pietruszkę. Kontrola potrwa do 20 bm. 

zboża Taką możliwość będą 
mieli jadnąi tylko ci produ­
cenci, którzy wstępną umowę 
podpisali do końca marca. Po 
upływie maja warunki umowy 
stają się wiążące obie strony 
i żadne korekty nie będą 
wprowadzane-

Oznacza to te na zasadach 
kontraktacji, a więc m. in. 
po wyższych cenach, rolnik 
nie będzie mógł zamiast psze­
nicy czy jęczmienia dostar- 
ożyć żyta hub owsa — i od- 
wrotnie. Nie będzie zatem 
możliwości stosowania tak 
zwanych zamienników, które 

krytykowano w czasie tegorocz 
nego skupu zbóż-

Natomiast dostawy zboża o 
kreślonego gatunku mogą być 
wyższe do 30 procent od prze 
widzianych w umowne. Na

Nagroda dla I. Wyrwy — Krzyżańskiego
Nagrody im. Stanisława Piętaka przyznawane są od wie­

lu lat młodym autorom, których twórczość inspirowana 
jest kulturą ludową. Z inicjatywą ich przyznawania wystą­
pił Korespondencyjny Klub Młodych Pisarzy. W bieżącym 
roku jury obradujące pod przewodnictwem Józefa Ozgi- 
Michalskiego wyróżniło cztery utwory. Jedną z nagród 
otrzymał Wielkopolanin, mieszkaniec Jastrowia (Pilskie) — 
Tadeusz Wyrwa-Krzyżański, za powieść „Kobieta anioł”.

(o-ap)

Laureat konkursu na scenariusz tv
Na komkuri otwarty na scenariusz widowiska telewzyj- 

nego dla młodzieży ogłoszony przez daiał teatru, dla dzieci 
i młodizieży programu II tv wpłynęło, 40 prac. Jdry, które­
mu przewodniczył Mikołaj Kozakiewicz, przyznało drugą 
nagrodę i dwa wyróżnienia. Nagrodę otrzymał Andrzej Ma­
leszka z Poananńa. (o-ap) •

Jak pomóc drobnej wytwórczości
Dokończenie ze rtr. 1 

daje się we znaki państwowe­
mu przemysłowi drobnemu i 
usługom, gdzie raotuje się na­
wet w ostatnich latach likwi­
dację szeregu placówek.

W dyskusji, jaka się .wywią­
zała na tle aktualnej sytuacji 
w drobnej wytwórczości, jak 
i na tle projektu ustawy, kon 
centrowano uwagę na środ­
kach pomocy dla tej ważnej 
gałęzi wytwórczości i usług, 
która ma istotne znaczenie dla 
tworzenia równowagi na ryn­
ku. Pomoc winna wyrazić się 
przede wszystkim w tworze­
niu sprzyjających systemów 
finansowania, inwestowania, 
podatków i innych elementów' 
oddziaływania ekonomicznego. 
Istotne są też uregulowania 
prawne, które ma przynieść 
nowa ustawa, będąca już

Gdzie zarejestrować 
radiowęzły zakładowe
W związku z rozporządze­

niem Rady Ministrów z 9 li- 
pca 1984 w sprawie rozgłośni 
oraz tele i radiowęzłów za­
kładowych (Dz. U. nr 40 poz. 
210) podaje się do wiadomo­
ści, iż posiadane przez przed­
siębiorstwa, zakłady pracy, 
szkoły i instytucje radiowęzły 
zakładowe należy niezwłocz­
nie zarejestrować w Urzędzie 
Wojewódzkim w Poznaniu.

Rejestrację prowadzi Wy­
dział Kultury i Sztuki Urzędu 
Wojewódzkiego w Poznaniu, 
al. Stalingradzka 16/18, pokój 
235, telefon 696-460 oraz 
518-91. (na) 

koszt jednostki kontaktującej 
nadal będą odbierane bezpo­
średnio z zagród trzy-tomowe, 
i większe partie ziarna- No­
wością będzie jednak to. ze 
jednostka kontraktująca za­
płaci także za jedną godzinę 
postoju środka transportu w 
czasie załadunku zboża u do­
stawcy.

W sumie więc myślę — po­
wiedział dyrektor Lazarowicz 
— że warunki kontraktacji, 
które zaczynają obowiązywać 
już przy podpisywaniu umów 
na dostawę zboża ze zbiorów 
przyszłorocznych, są korzystne 
dla rolników oraz GS-ów i za 
newnią lepsza realizację za­
dań w tej dziedzinie. Przy­
pomnę.. że plan kontraktacji 
zbóż ze zbiorów 1935 roku z 
całego rolnictwa wynosi oko­
ło 5 ml.n ton ziarna.

przedmiotem dyskusji w Sej­
mie. Wnioski pod jej adresem 
zmierzały m. in. do lepszego 
zdefiniowania samego pojęcia 
drobnej wytwórczo ci, określe­
nia w niej sposobu odbudowy 
państwowego przemysłu drob­
nego, ukształtowania odrębne­
go systemu podatkowego dla 
tej gałęzi gospodarki, uwzglę­
dniającego szczególnie wyso­
kie zużycia majątku trwałego, 
zadbania, a£>y proponowany 
Fundusz Rozwoju Drr nej 
Wytwórczości był odpowiednio 
duży, a także zniwelowania 
przy tej okazji niektórych nie 
korzystnych skutków poprzed­
nich uregulowań prawnych, 
dotyczących np. spółdzielczości 
rzemieślniczej. Postanowiono 
powołać specjalny zespół WZP 
dla sformułowania wniosków 
z posiedzenia, (ms)

Poznański* Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje zachmu­
rzenie umiarkowane i duże, miej 
sc a mi możliwe opady mżawki. W 
nocy i rano lokalnie mgły. Tem 

-peratura maksymalna 9-11, mini­
malna 1-3 stopnie. Wiatr slaby, 
południowy

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano w Poznaniu 6, Losanie, Ka­
liszu, Pile T stopni, Koninie t 
stopni.

Ciśnienie 758,3 mm czyli 1003 
hPa.

(A 18)
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Zanotowane w Kaliszu Na początku był Dekret o Pokoju

Być rzeczywistym gospodarzem
Odktórym Paweł 

Tomasz Soiński krzy­
kiem oznajmił twoją 

obecność na tym święcie, mi­
nęły już trzy lata. W ponie­
działek, 29 czerwca 1981 roku, 
sześdziesiąt minut po północy, 
urodził nę stutysięczny miesz­
kaniec Kalisza, drugiego co do 
wielkości miasta Wielkopolski, 
legitymującego się ponad 1800 
-letnimi, udokumentowanymi 
dziejami.

Narodziny stutysięcznego 
obywatela grodu nad Prosną 
przypadły nie tylko w okresie 
najtrudniejszym w ‘ dziejach 
Polski Ludowej, ale również 
w czasach nadzwyczaj trud­
nych dla samego Kalisźa. „To­
nącym stutysięcznikiem” naz­
wałem wówczas to miasto w 
tytule obszernego artykułu 
zamieszczonego na łamach nie 
ukazującego się już. magazy­
nu „Tydzień” (nr 40 z 1981 r.) 
i nie było to wcale czarnowi­
dztwo, tak wtedy modne w 
naszej publicystyce. Pisałem 
między innymi: Spacerując po 
ulicach centrum Kalisza nie 
widzi się jaskrawych zanied­
bań. "Wystarczy jednak przejść 
kawałek poza śródmieście, aby 
znaleźć się na bruku z kocich 
łbów i wśród odrapanych i 
zaniedbanych budynków, jako 
żywo przypominających wido­
ki z archiwalnych fotografii, 
wykonanych na początku tego 
stulecia gdzieś w Kongresóuj- 
ce...

JViedawno, po ponad trzech 
' latach, wróciłem do Ka­

lisza, by skonfrontować poczy­
nione wtedy obserwacje z 
obecną rzeczywistością. Na 
pierwszy rzut oka konfronta­
cja ta wypadła pozytywnie, 
ale jest to głównie rezultat 
zmian, które nastąpiły w ca­
łym kraju. Nadal bowiem już 
teraz przed stu trzema tysią­
cami kaliszan piętrzą się og­
romne trudności, których po­
konanie wymagać będzie wiel­
kiego wysiłku i sporych pie­
niędzy, zaś nade wszystko 
mądrego gospodarowania. No 
właśnie, cźy wybrana w poło­
wie czerwca . Miejska Rada 
Narodowa sprosta tym zada­
niom? Czy okaże się rzeczy­
wistym gospodarzem tego za­
niedbanego, ale przecież nie 
pozbawionego swoistego uro­
ku miasta?

Odpowiedzi na te pytania 
będą znane dopiero pod ko*- 
nieć bieżącej kadencji MRN, 
a więc za prawie cztery la­
ta. Wydaje się jednak, że rad­
ni czas ten wykorzystają z 
pożytkiem dla swego miasta i 
jego mieszkańców, których 

interesy pra*ak*ś reprezentu­
ją. Skąd ten optymizm?

Otóż siłą nowo wybranej 
rady może być to, że na 90 
radnych — 78 zasiada w niej 
po raz pierwszy. A więc nie 
należy się obawiać działań ru­
tynowych czyli najczęściej po­
wierzchownych. Zresztą już 
pierwsze fakty świadczą o 
tym, że radni podchodzą do 
swych obowiązków, społecz­
nych poważnie, cechuje ich 
aktywność, a nawet wręcz bo- 
jowość.

Walerian Baron jest rad­
nym MRN w Kaliszu juz 
drugą kadencję. W najtrud­
niejszym okresie — w poło­
wie roku 1981 — stanął na 
czele rady; obowiązki prze­
wodniczącego powierzyła mu 
też Miejska Rada Narodowa 
wybrana w czerwcu.

— Porównując — mówi — 
obecną kadencję MRN z po­
przednią, widzę dużą różnicę, 
zwłaszcza jeśli chodzi o akty­
wność radnych. Nie przyjmu­
jemy bezkrytycznie sugestii 
Urzędu Miejskiego, zaś urzęd­
nicy z prezydentem włącznie 
wiedzą, że obecna rada im nie 
popuści w przypadku działań 
pozorowanych lub niezgod­
nych z szeroko pojętym inte­
resem społecznym.

By jeanak móc dobrze 
spełniać swoie społeczne obo­
wiązki, pierwsze miesiące tej 
kadencji poświęcono na szko­
lenie radnych, głównie ze 
znajomości ustawy o systemie 
rad narodowych i samorządu 
terytorialnego. Ponadto za­
poznano ich z sytuacją spo­
łeczno-gospodarczą miasta, by 
mieli w miarę pełny obraz 
warunków, w których przy­
szło im pracować. Zorganizo- 
vzano też jednodniowy objazd 
ważniejszych obiektów i* in­
westycji miejskich. Ta „wy­
cieczka” okazała się nadzwy­
czaj pożyteczna. Ludziom, 
którzy w Kaliszu mieszkają 
•ód lat, nierzadko od urodze­
nia, otwarły się' dopiero oczy. 
Poznali sytuację miasta nieja­
ko od kuchni. Objazd ten — 
jak twierdzi przewodniczący 
MRN — od razu ożywił dy­
skusję 'w komisjach.

Zresztą nowa rada, wybie­
rając swoich osiem komisji, 
główny nacisk położyła na 
sprawy gospodarcze i komu­
nalne Kalisza. I miast jednej 
komisji, która tymi sprawa­
mi się zajmowała — z konie­
czności powierzchownie — w 
poprzedniej kadencji, teraz 
utworzono aż trzy: rozwoju 
gospodarczego i przestrzenne­
go zagospodarowania miasta, 
budownictwa i ochrony śro­

dowiska oraz gospodarki ko­
munalnej 1 mieszkaniowej.

Po sprawach organizacyj­
nych i szkoleniowych, 

w działalności MRN nastąpił 
czas na pracę merytoryczną. 
Ustalono, ze w roku 1985 ra­
da zajmie się kompleksem 
spraw związanych z budow­
nictwem mieszkaniowym, w 
tym zwłaszcza ratowaniem 
tak zwanej starej substancji, 
w roku 1986 — kompleksem 
spraw służby zdrowia, a w 
roku 1987 — oświatą, kulturą, 
sportem i ochroną środowis­
ka.

O jakości życia w ponad 
stutysięcznym mieście decy­
duje między innymi sprawna 
komunikacja miejska, utrzy­
mywana tutaj tylko przez au­
tobusy, kiedy w kilku mias­
tach wielkości Kalisza, jak 
w Elblągu, Gorzowie czy 
Grudziądzu, szkielet tej ko­
munikacji stanowią tramwaje. 
Plany budowy w mieście nad. 
Prosną linii tramwajowej, 
pochodzące jeszcze z lat po­
przedzających wybuch pierw­
szej wojny światowej i z lat 
międzywojennych, nigdy nie 
doczekały się realizacji. O ja­
kości życia decyduje też wła­
ściwa opieka medyczna, a 
tymczasem budowa kaliskie­
go szpitala wkracza w dzie­
siąty rok. O tej jakości de­
cyduje również zaopatrzenie 
miasta w wodę, oczyszczanie 
ścieków (jeszcze dwadzieścia 
lat temu pływały w Prośnie 
dorodne karpie), odpowied­
nia liczba i właściwa lokali­
zacja placówek oświatowych 
i żłobków, no i mieszkania. 
Tymczasem kolejka czekają­
cych na własne mieszkania 
jest w Kaliszu — proporcjo­
nalnie do liczby mieszkań­
ców — jedną i najdłuższych 
w kraju.

Budownictwo mieszkaniowe 
mówi Walerian Baron — 

jest u nas traktowane prio­
rytetowo; budowlańcy wy­
konują plany, starają się je 
nawet przekraczać, ale to 
wszystko za mało. Stąd też 
główny nacisk kładziemy 
obecnie na ratowanie starej 
substancji mieszkaniowej, co 
dla Kalisza, a zwłaszcza jego 
zabytkowego śródmieścia, ma 
pierwszorzędne . znaczenie. 
Przedsiębiorstwo Budownict­
wa Komunalnego, które pod­
legało wojeteodzie, zostało 
podporządkowane prezyden­
towi Kalisza. 1 zmusiliśmy je

• Dokończenie na str 4

LESZEK ADAMCZEWSKI

Narodziny mocarstwa
Przed m;*61w’-em agencję 

TASS poinformowała, że 
ZSRR przystępuje do u- 

mocnlenia swojego potencjału 
obronnego — zaczyna inatalo 
wanie pocisków manewrują­
cych dalekiego zasięgu żarów 
no na pokładach samolotów 
międzykontynentalnych, jak i 
okrętów podwodnych. Dobrze 
znamy przesłanki tych decy­
zji. Dokładnie przed rokiem 
Stany Zjednoczone wszczęły 
kolejną eskalację zbrojeń, u- 
mieszczając w państwach Eu 
ropy zachodniej rakiety typu 
„Pershing” i pociski samoste- 
rujące „Cruise”. Jak to xwyk 
1* na tym poziomie bywa —• 
akcja zrodziła reakcję. Przy­
pominam te dobrze znane 
fakty, ■ aoy podkreślić zależ­
ność, jaką rodzi nakręcanie 
zbrojeniowej spirali, dyktowa 
nę chęcią zmiany równowagi 
sił w dzisiejszym świecie. O 
losach świata nie decydują 
dziś tylko mocarstwa kapitali 
styczne. Ich zapędy do domi­
nacji są bowiem skutecznie ha 
mowane przez wspólnotę 
państw socjalistycznych, w 
tym zwłaszcza potęgę pierw­
szego państwa socjalistyczne 
go — Związku Radzieckiego.

Do takiej refleksji łatwo 
dojść dzisiaj. Początki pań­
stwa radzieckiego były jednak 
takie, że nikt w ówczesnym 
tzw. cywilizowanym świecie 
nie dawał mu wówczas żad­
nych szans.

Cofnijmy się pamięcią do 
1917 roku, do czasów sprzed 
67 lat. Kronikarz pisał:' „Dnia 
7 listopada 1917 roku o godz. 
21.40 wystrzał ślepym nabo­
jem z lekkiego działa krążow­
nika „Aurora” obwieścił o po 
czątku szturmu na Pałac Żi- 
fnowy. Nocą do tej budowli 
wdarły się oddziały sił rewo­
lucyjnych. O godz. 2 w nocy 
Pałac był już zajęty. Mini­

Miejski Ośrodek Kultury w Gniei 
ni* działa już 30 lat W klubach 
i pracowniach odpoczywa i doi 
konali swój* umiejętności kilka­
set osób. Na zdjęciu: w pracow­

ni plastycznej.

Fot. - „Głos” R. Królak

strowie Rządu Tymczasowe­
go zostali aresztowani.”

W tym samym czasie, punk 
tualnie o godz. 22.40 rozpoczął 
się II Ogólnorosyjski Zjazd 
Delegatów Robotniczych i 2oł 
nierskich. Uczestnicy Zjazdu 
wysłuchali referatu Lenma o 
pokoju. Uchwalono Dekret. 
Zaproponował on wszystkim 
narodom i rządom zakończe­
nie wojny i zawarcie sprawie 
dliwego i demokratycznego po 
koju. Była to pierwsza, o mię 
dzynarodowym charakterze, 
decyzja rodzącego się pań­
stwa robotników i chłopów.

Przez kilka następnych lat 
świat nie godził się z realia­
mi. W Rosji radzieckiej szala 
la interwencja i wojna domo­
wa. Szala wygranćj chyliła się 
na przeciwstawne strony.

Po raz.drugi, w sposób nie 
kwestionowany, państwo Le­
nina zauważono dopiero po 1* 
tach, z

Powstanie Związku Socjali 
stycznych Republik Radziec­
kich, państwa nietypowego — 
rządzonego przez robotników 
i chłopów, uznano za twór 
groźny dla światowego syste­
mu kapitalistycznego. Ale na 
tyle już silny, że pierwsi, od 
ważniejsi, zaczęli przyznawać, 
iż trzeba się z nim liczyć. W 
1924 roku Związek Radziecki 
uznała Grecja, Austria, Szwe­
cja, rodziła się wspólnota in­
teresów z Francją.

Druga wojna światowa przy 
niosła Związkowi Radzieckie­
mu ogrom tragedii, zniszczeń 
i strat. Ale potencjał radziec­
kiego mocarstwa i , bohater­
stwo narodów radzieckich w 
walce z faszyzmem zaowoco­
wało silną pozycją ZSRR na 
posiedzeniach stanowiących o 
przyszłym kształcie Europy. 
Po II wojnie światowej x opi 
ndami i stanowiskiem Związ­
ku Radzieckiego pausiał się li 

czyć me tylko Paryż i Lon­
dyn, ale także Waszyngton. 
Nie byłoby Jałty i Poczdamu 
b^z Związku Radzieckiego, 
mocarstwa, które wyzwoliło 
znaczną część Europy.

Nie chciałbym przjTpominać 
historii drug.ej połowy lat 
czterdziestych. Państwo, które 
go istotę określiły nadal ak­
tualne idee Lenina, potrafiło 
pokonać kolejną izolację. Dru 
ga wojna światowa otworzyła 
oczy innym narodom. Powsta 
la wspólnota socjalistyczna. 
Powstały tak ukształtowane 
granicę w Europie, • których 
do dzisiaj nikt nie był w sta 
nie zmienić. Doniosłym skut­
kiem Rewolucji Październiko­
wej, perspektywicznego myślę 
nia Lenina, zwycięstwa ZSRR 
nad faszyzmem, było zdobyci* 
przez państwo radzieckie na­
leżnego mu miejsca w świę­
cie, uzyskani* możliwości 
wpływania na kształtowanie 
się terytorialnego i polityczne 
go consensusu w Europ i*, •• 
losy pokoju.

Związek Radziecki od peerw 
szego aktu o zasięgu między­
narodowym — Dekret o Po­
koju — konsekwentnie pro­
wadzi politykę służącą poko­
jowej koegzystencji państw o 
przeciwnych ustrojach społecz 
nych. Przywódcy radzieccy 
wielokrotnie zgłaszali szereg 
propozycji pokojowych pod ad 
resem Stanów Zjednoczonych. 
Mimo to dziś praktycznie roz 
brojeniowego dialogu nie ma. 
Propozycje ZSRR są przez 
Waszyngton stale odrzucane. 
Dokąd takie stanowisko pro­
wadzi? Odpowiedź dał Kon- 
stantin Czernienko w liście do 
duchowego przywódcy partii 
„Zieloni” w RFN, Petry Kel­
ly: „Kto innych bierz* na 
cel, ten sam nieuchronni* sta 
j* się celem”. (PAI)

MAREK RYCZKOWSKI

W gnieźnieńskim ■ 
MOK

Na pytanie: skąd w prywatnych sklepach i sklepikach bie- 
rze się konfekcja damska, męską i dziecięca z materia­
łów. których przeciętnemu śmiertelnikowi nie udaj* 

się kupić w sklepie tekstylnym? — otrzymuje się zazwy­
czaj odpowiedź w rodzaju: „jak to. pan nie wie? Stacze 
wykupują i odsprzedają prywaciarzom, a ci te materiały 
dają do szycia różnym domowym krawcowym i potem to 
idzie po horrendalnych cenach w' sklepikach...” Z rozmów 
w kolejkach można się też dowiedzieć, że „zawodowi sta­
cze żyją sobie, jak pączek w maśle...”

Niedawny list od czytelniczek zawierał dramatyczne 
wręcz akcenty: „z .czego mamy sobie uszyć? Na kupno su­
kienki dla siebie i dzieci nas nie stać, a przed „TeofIło­
wem” (sklep firmowy z tekstyliami w Poznaniu — dop. 
red.) codziennie w koleje* na samym przedzie zawsze ci 
sami. Wszystko wykupują, zanim my sję dostaniemy do 
♦klepu. Oni się ze sobą znają i można ich zawsze przed 
godz. 10 tam zobaczyć, a niektórzy to się już ustawiają z 
wieczora...”

CO RESORT NA TO?

Odpowiadając, Departament Artykułów Przemysłowych 
ministerstwa poinformował, że m. in. „opracowano kilka 
propozycji rozwiązań w zakresie sprzedaży artykułów trwa­
łego użytku. Propozycje te nie uzyskały jednak stosownej 
aprobaty”. Dlaczego? Dlatego, gdyż trudno normować wy­
sokość sprzedaży artykułów przemysłowych; a jednocześnie 
brak takiej ich podaży? by zapewniła ona zaspokojeni* po- 

. trzeb wszystkich kupujących, według ustalonych norm.

PROBLEM ZBYT WAŻKI...

Truizmem też trąci stwierdzeni*. ii normalne funkcjono­
wanie rynku i wyeliminowanie zjawisk spekulacji „możliwe

,,Głosu w sprawach czytelników

* Bardzo ■ niepiękny nowotwór językowy „stacz .stał sśę 
już do tego stopnia powszechny, ze trafił nawet do pism 
urzędowych. Bo nie jest prawdą, że „władze nic me ro­
bią, by temu położyć kres” - jak można słyszeć od czytel­
ników. Owszem, robią, ale... Jako przykłady może służyć 
choćby pismo wystosowane do ministra handlu wewnętrz­
nego i usług Anny Kędzierskiej przez zastępcę przewodni­
czącego Wojewódzkiej Komisji ao Walrd ze Spekulacją w 
Poznaniu Wacława Wierzbickiego.

Sygnalizując narastający probiem „staczy kolejkowych- . 
stwierdzono w tym piśmie, iż przepisy obecne me regulu­
ją skutecznie zasad sprzedaży deficytowych art>kułow prze­
mysłowych powszechnego użytku. Nanmiema się rówmez, 
źp zjawisko tych spekulacji i nadużyć dotyczy ta^ze ..pia 

tramfrrtu i placówek handlowych 
stanowiąc „źródło często złej opmci o uczciwych pracowni- 

powyżsi tońw aapyttaie, . praed-
riewział kroki, mające na celu opracowani* ogolmfe^ 
Sacego systemu sprzedaży wspomnianych 
także apel o spowodowanie przyspteszema ?tO;O*n eh d x 
S by mogły być wtoione do praktyk-, han-
dl owej.

Szukając rady na „staczy"
jest tylko poprzez odbudowę równowagi między popytem 
a podażą”. Dalej pismo zapewnia, iż ministerstwo „czyni 
usilne starania o powiększenie produkcji i dostaw”, a tak­
że „opracowało propozycje wariantowych rozwiązań w za­
kresie systemów sprzedaży sterowanej (...), które były roz­
patrywane przez Radę Ministrów w dniu 27 IV 1984 r. Sto­
sownie do ustaleń Rady Ministrów przewiduj* się skiero­
wanie tych propozycji do konsultacji społecznej”.
• Niestety, miesiące upływają, a o wspomnianych propo­
zycjach nic konkretnego nie słychać. Jest jednak oczywiste, 
i ni* można tego n;© brać pod uware że problem to zbyt 
ważki, by bez wszechstronnego i dogłębnego rozpatrzenia 
(m. in. lego, co przemysł zdoła wyprodukować) występowąć 
7. propozycjami. Muszą one być realne, a więc stosowne do 
aktualnej sytuacji, jak też do prognoz wytwórczych, by nie 
wywoływać reakcji w rodzaju: ..Trzeba jeszcze zakupić ile

on jeśli ma nastąpić ta sprzedaż sterowana’'. Niejedno­
krotnie już odczuliśmy na własnej skórze skutki takiej spe- 
kulanckiej zachłanności .

Zatem ;Uw*t propozycje musrą być wyważone ; możliwe 
do przyjęcia zarówno przez przemysł i handel jak też przez 
społeczeństwo. Warianty \<ięc. jeśli mają zostać przedsta­

wione do konsultacji, trzeba przemyśleć w* wszystkich 
aspektach, z braniem pod uwagę ewentualnych, nawet tych 
obecnie trudnych do przewidzenia sytuacji w ekonomice. 
I trzeba o tym powiedzieć jasno, ż* ministerstwo ni* do 
końca przemyślanych sugestii przedkładać społeczeństwu 
nie może.

ZARZĄDZENIA SĄ, ALE...

Na dzisiaj zatem (i oby aa niezbyt długo .jeszcze) obowią­
zują ustalenia, dotycząc* zasad sprzedaży towarów, a za­
warte w rozporządzeniu ministra handlu wewnętrznego i 
usług z 14 II 1983 r. Stwierdza się tam m. in.: ..jednorazo­
wa ęprzedaż materiałów do rąk jednego klienta nie moż* 
być większa, niż wystarczająca na zaspokojeni* bieżących 
potrzeb czteroosobowej rodziny”. Odpowiadając na inter­
wencję „Głosu”, przeprowadzony w imieniu społeczeństwa), 
wicewojewoda poznański, a zarazem przewodniczący Wo­
jewódzkiej Komisji do Walki z* Spekulacją Romuald Zys- 
narski zaznaczył też, ż* w należności od wielkości dostaw 
i liczby nabywców — terenowy organ administracji pań­
stwowej.. dyrektor przedsiębiorstwa a nawet kierownik 
jednostki handlu detalicznego (czyli sklepu) może zmniej­
szyć ilość sprzedawanego jednorazowo jednemu klientowi 
towaru, czyli sprzedawać mniej, niż na czteroosobową ro­
dzinę.

Wyjaśnienie przypomina też, że ani kierownik sklepu 
ani personel „nie mogą respektować żadnych list *kolejko- 
wych«”. czy »społecznych«, któr* są ustalane przez tzw. 
»komitety kolejkowe«”. Zarządzenie to niestety w praktyc* 
ni* w pełni' skutkuje, bo „stacze” prawem silniejszych na­
rzucają oczekującym na otwarci* sklepu własne, uprzywi­
lejowujące ich reguły, ułatwiając* wykupywani* atrakcyj* 
nych towarów.

Niepożądane to zjawisko można zauważyć tam wszędzie, 
gdzi*- odbywa się. lub jest spodziewana ich sprzedaż, i 
.stacze’ rekrutują się spośród ludzi różnego wieku i płci. 

Obok krzepkich młodych ludzi można widzieć rencistów, 
emerytów, w ogol* ludzi, którzy mają czas, by traktować 
swe spekulacyjne kombinacje zawodowo. Trwa to zjawisko 
Uk długo, że położenie mu kresu przez wspomniane prze­
ciwdziałanie władz resortowych stało się sprawą nader pil­
ną i oczekiwaną przez społeczeństwo.

ZDZISŁAW KANDZIORA
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ZASŁUŻYLI NA OKLASKI

Sam nieraz narzekam na 
poznańskie autobusy i tram­
waje, a nawet już kiedyś 
„Glos" opublikował mój list 
na temat ich nieregularności 
kursowania. Tym razem je­
dnak uważam^ że pracowni­
kom poznańskiego MPK na­
leżą. się oklaski za sprawne, 
bez długich postojów na koń­
cówkach przewożenie setek 
tysięcy poznaniaków i przy­
jezdnych ' w dniu Wszystkich 
Świętych.

Mając do odwiedzenia bli­
skich na czterech cmenta­
rzach, najbardziej obawiali­
śmy się wraz z rodziną tej 
„mordęgi komunikacyjnej" 
Tymczasem jak rzadko kiedy 
łatwo i szybko dotarliśmy do 
nich, nie tracąc prawie cza­
su na oczekiwanie. Uważam 
więc za słuszne i sprawiedli­
we, by napisać o tym z po­
dziękowaniem i uznaniem. 
Niech nasi tramwajarze i 
„autobusowcy” wiedzą, że po­
trafimy nie tylko krytykować, 
ale również wyrazić im słowa 
podziękowania i pochwały, 
szczególnie dlatego, że dzień 
mieli bardzo pracowity i z 
pewnością ciężki. (2164)

JERZY POPIAŁEK 
5 Poznań
łT

POTRZEBNE „ZEBRY”

Nie wiem, czy dobrze adre­
suję swoją prośbę o inter­
wencję, ale sprawa wydaje 
mi się ważna, a nie znam 
„kompetentniejszej" instancji. 
Chodzi mi o wezwanie „dro­
gowców" do 'wymalowania 
pasów na jezdni w rejonie 
skrzyżowania ulic: Winogra­
dy i Żniwna w Poznaniu — 
przy przystanku tramwajo­
wym (w stronę miasta — bez 
wysepki!). Przed paru mie­
siącami cofnięto ten przysta­
nek o jakieś 10 m (w kierun­
ku ul. Ozimina) — o czym z 
braku białej ,zebry” mogą nie 
wiedzieć bardzo licznie prze­
jeżdżające ulicą Winogrady 
— w obydwie strony — sa­
mochody. Ponieważ — w do­
datku — tramwaje jeżdżą (to 
jakiś nowy zwyczaj?) z nie 
oświetlonymi górnymi nume­
rami i tablicami z wyznaczo­
ną trasą i dopiero tuż przed 
przystankiem można się zo­
rientować, jaki numer nadje­
żdża — wieczorne pozoroty z 
pracy stają się w tych, wa­
runkach niebezpieczne-. Dla 
kierowców samochodów zre­
sztą, to my, piesi, nie na pa­
sach jesteśmy intruzami i „sa 
mobójcami”, włażącymi im w 
drogę. A ruch ludzi i poja­
zdów jest tam pokaźny! (2153)

TERESA PRAMAROWA
Poznań'

1 000 000 KOPERT

Ustosunkowując się do li­
stu pt. „Denerwujące braki” 
(dotyczącego m.in. niedostat­
ku kopert tą sprzedaży — 
„Głos” z 28 IX) Przedsiębior­
stwo Handlu Artykułami Pa­
pierniczymi i Sportowymi w 
Poznaniu informuje, że w o- 
kresie od 1 lipca do chwili o- 
becnej rozprowadziliśmy we 
wszystkich sklepach papier­
niczych następujące ilości ko­
pert: 1 500 000 kopert białych, 
SOO 000 kopert białych C-65, 
1 000 000 kopert białych z pod 
drukiem. Dostawy były nie­
przerwane. Jednocześnie in­
formujemy, że oprócz naszego 
Przedsiębiorstwa, dystrybuto­
rem kopert jest „Ruch” i 
„Dom Książki”. (1861)

mgr JANUSZ WIŚNIEWSKI 
dyrektor

NAPRAWIĄ

W odpowiedzi na list 
(„Głós" z 2. X) pt. „Niebezpie 
czeństwo", a dotyczącego remon 
tu dachu przy ul. Żydowskiej 
26, Miejskie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Mieszkaniowej u- 
przejmie informuje, że remont 
przedmiotowego pokrycia da­
chowego zostanie .wykonany 
w IV kwartale br. przęz Za­
kład Remontowy naszego 
przedsiębiorstwa. (1095)

EDWARD MIKOŁAJCZAK 
zastępca kierownika

„Polacy są po prostu dobrzy”
Korespondencja własna z Bułgarii

Niełatwo uczynić maleń­
ką, zagubioną w gó­
rach wioskę — stolicą 

zimowych sportów. Jeszcze 
nie tak dawno w Borowcu 
zamieszkiwało zaledwie dzie­
sięć rodzin. W 1980 roku sta­
ły tu trzy średniej wielkości 
hotele. W tymże roku Bułga­
rzy skierowali do Centrali 
Handlu Zagranicznego Budo­
wnictwa „Budimex” zapyta­
nie ofertowe w sprawie po­
stawienia przez • Polaków ho­
telu na 600 miejsc z zapleczem 
gastronomicznym, wytwórnią 
napojów, • basenem kąpielo­
wym, gabinetami odnowy oio 
logicznej, kręgielnią, pralnią 
dla całego Borowca, kotłow­
nią i krytymi garażami. Ofer 
ta została przyjęta, zaś „Bu- 
dimex” postanowił powierzyć 
realizację inwestycji Kombi­
natowi Budowlanemu „Poz­
nań — Północ”. Wiadomo, 

’ zbudowali u siebie dwa ład­
ne hotele — „Polonez” i „Po­
znań”, dadzą sobie radę tak­
że w Borowcu. I nie zawie­
dli. Wpierw jednak trzeba by­
ło wykonać projekty, czego 
podjął się „Miastoprojekt” w 
Poznaniu, powierzając ich 
przygotowanie mgr. inż. arch. 
Andrzejowi Nowakowi.

Mówi kierownik budowy w 
Borowcu — inż. Jacek Dopie­
rała: — U listopada 1980 ro­
ku zaczęliśmy stawiać 25 dre­
wnianych domków kempingo­
wych typu „Brda”, które mia 
ły stanowić zaplecze mieszkal­
ne dla naszych budowlanych. 
Tak spodobały się Bułgarom, 
że w kwietniu 1931 roku prze­
jęli je dla celów turystycz­
nych. W tej sytuacji naszą ba 
zę, złożoną z domków konte­
nerowych dla 220 osób, mu- 
sieliśmy urządzić na Szero­
kiej Polanie. Mamy świetlicę 
z telewizorem, projektor fil­
mowy, bibliotekę, lekarza, izo 
łatkę, kiosk spożywczy.

Wędruję po Borowcu, w to­
warzystwie J. Dopierały i je­
go zastępcy — inż. Bogdana 
Tafelskiego. Pokazują mi re­
zultaty prawie czteroletniego 
pobytu polskich budowlanych. 
A więc po domkach kempin­
gowych wykończyli rozpoczęty 
przez Bułgarów 4 przekazali 
21 lipca 1982 do użytku mo­
tel „Breza”. W maju 1982 ru­
szyły roboty przy budowie ho 
telu.. Ma ponad 40 metrów wy 
sokości, 156 tysięcy metrów 
sześciennych kubatury, z Któ­
rej jedną "trzecią stanowi 
część mieszkalna, szesnaście 
kondygnacji, został zabezpie­
czony przed trzęsieniami zie­
mi. Pod jego budowę odwod­
niono teren. Hotel, którego 
wartość oblicza się na pra­
wie 70 milionów rubli, jest go 
towy w stanie surowym. Obe­
cnie tempo budowy zmalało, 
ponieważ u Bułgarów krucho 
z pieniędzmi. Zmniejszono 
więc załogę z 400 do 250 lu­

BUTÓW ZA DUŻO ?
Doko4eeenze zę str. 1

zakłady — najbardziej zain­
teresowane zbytem swoich wy 
robąw — mogłyby szybko re 
agować na zmiany popytu. Tak 
dzieje się na przykład w skło­
nach ..Radoskóru”. któryćh kie 
równicy obserwując sprzedaż 
decydują o długości serii, pod 
jęciu lub zaniechaniu robienia 
określonych wzorów- Również 
przeceny w sklepach fabrycz 
nych następują Szybciej. Obec 
mie w kraju dysponujemy oko 
ło 100 takimi placówkami i 
chętnie otworzylibyśmy więcej.

— Sklepy fabryczne, Jak« 
sondaż gustów zdają egzamin. 
Ale tylko w dużym miastach- 
Trudno wyobrazić sobie małe 
miasteczko w którym .jedyny 
sklep dysponowałby obuwiem 
z tylko jednej fabryki. A jak 
to się dzieje, że po drodze z 
poznańskiej imprezy do skle­
pów zamawiane buty zmienia 
ją, jakby swój wygląd — skó 
ra twardnieje i kolor się zmie 
nia-..

— Limity dewizowe powo­

dzi. W tym roku wykonane 
zostały m. in. instalacje wo­
dociągowe i kanalizacyjne, kry 
je się dachy miedzianą bla­
chą. Możemy także dostarczyć 
wyposażenie hotelu, jeśli Buł­
garzy wyrażą na to ochotę. 
Nie darmo wśród podwyko­
nawców są Obornickie Fabry­
ki Mebli i Wyposażenia 
Wnętrz.

Poznaniacy stawiają w Bo­
rowcu nie tylko hotel. W 1983 
roku podpisali kontrakt na 
budowę trzech moteli na 126 
miejsc każdy, z pełną gastro­
nomią Pierwszy będzie goto­
wy na najbliższy sezon zimo­
wy, drugi pod koniec maja 
przyszłego roku. Ostatnio Buł 
garzy zaprosili Polaków do 
współpracy przy budowie ko­
lejnego hotelu na 2 tysiące 
miejsc. Jego głównym wyko­
nawcą jest francuska firma 
Sefri, z którą poznańscy bu­
dowlani stawiali hotel w Ma- 
kurdi w Nigerii Znowu więc 
powiększa się polską załogę w 
Borowcu. Polacy pomogą w 
realizacji stanu surowego oraz 
montażu instalacji wodno-ka­
nalizacyjnych, centralnego 
ogrzewania i elektrycznych.

— W swym dorobku mamy 
sporo mniejszych inwestycji 
— dodaje J. Dopierała. — Po­
stawiliśmy następnych 20 
domków typu „Brda”, z któ­
rych dwa stanęły na Jastreb- 
cu, na' wysokości 2.300 me­
trów, jeden domek na Wito- 
szy koło Sofii, pomagaliśmy 
przy budowie domków fiń­
skich, przeprowadziliśmy re­
mont hotelu „Pravec” na za­
chód od Sofii. Do roboty nie 
trzeba nikogo zapędzać, pra­
cujemy na dwie-trzy zmiany, 
na^zet w soboty. Najgorsze są 
zimy, które zaczynają się tu 
w listopadzie, a trwają do 
maja. Opady śniegu sięgają 
niekiedy metra. Dokucza po­
nadto tęsknota za najbliższy­
mi. Każdy pracownik może 
jednak w nagrodę za dobrą 
robotę zaprosić po czterech 
miesiącach rodzinę, a dwa ra­
zy w roku na koszt przedsię­
biorstwa odwiedzić dom. Wła­
snymi autokarami urządzamy 
wycieczki po Bułgarii.. Jfest 
też pierwsze mieszane mał­
żeństwo. Elektryk Jan Maków 
ski zabrał do Polski Tanię 
Todorową... '

Bułgaria większości i nas 
kojarzy śię przede wszystkim 
z letnim odpoczynkiem we 
wczasowiskach nad Morzem 
Czarnym. A przecież w tym 
kraju, szczodrze wyposażonym 
przez naturę, nie brak tere­
nów górzystych i górskich, 
które zajmują 27,6 procent ob 
szaru, sprzyjając turystyce, 
odpoczynkowi i zimowym 
sportom. Południe i południo­
wy zachód zajmują góry: Ri- 
ła, Pirin i Rodopy. Lodowco­
wa rzeźba górskich masywów 
Riły i Pirina, turnie, liczne 

dują. że nie możemy kupii 
wielu niezbędnych do produk­
cji składników Na przykład, 
gdy zabraknie bieli tytanowej 
— praktycznie nie można po- 
farbować skóry na inne kolo­
ry jak: czarny i brąsowy. A 
skóry? Robimy z różnych ga­
tunków. przeważnie jednak z 
najtańszych-' Część produkcji 
inusimy eksportować. Nie trze 
ba chyba dodawać, że tei lep 
szej gatunkowo, bo innej od 
nas by nie kupiono. Gdyby je 
dnak nie był© eksportu, to 
chyba w ogól© musielibyśmy 
zatrzymać maszyny. Z uzys­
kanych dewiz nabywamy mo 
dne dodatki: sprzączki, kla­
merki. taśmy przylepne- Na 
kupno maszyn już niestety nie 
wiele zostaje choć właśnie je 
a nie dodatki — powinniśmy 
importować.

— Zostały jednak zakupione 
automaty do wyręba obuwia 
sportowego typu „adidas” na 
wylewanych spodach. Kiedy 
zejdą i nich pierwste pary?

— Ni© nastąpi to tak szyb­
ko .jakby niektórzy chcieli. 
Pierwsze maszyny nadejdą w 

kotły, je'ziora l moreny — 
upodabniają je do Wysokich 
Tatr. Górne, partie są prawie 
przez cały rok pokryte śnie­
giem. Najwyższy szczyt Riły 
— Musała (2.925 metrów nad 
poziomem morza), jest równo 
cześnie najwyższym w Buł­
garii. Te właśnie tereny Buł­
garzy zaczęli zagospodarowy­
wać turystycznie, w czym 
walnie pomagają polscy bu­
dowlani. Największe inwesty­
cje prowadzi się od kilku lat 
w Borowcu, który w zamyśle 
Bułgarów ma być w przyszło­
ści gospodarzem zimowych 
igrzysk olimpijskich i kon­
sekwentnie przygotowuje się 
do tego. Już obecnie dysponu­
je kilkoma dobrymi trasami 
zjazdowymi dla narciarzy, li­
cznymi wyciągami i kolejką li­
nową zbudowaną przez Fran­
cuzów.

Pdscv budowlani są jednak 
znani nie tylko w Borowcu. 
Zastępca dyrektora delegatu­
ry „Budimexu” w Sofii — 
inż. Alfred Kozakiewicz po­
kazuje mi w swym biurze 
mapę polskich inwestycji w 
Bułgarii. Przybywa ich z każ­
dym rokiem.

— Zaczęliśmy pracować w 
tym kraju w 1978 roku — mó 
wi A. Kozakiewicz. — Zbu­
dowaliśmy pas startowy na 
lotnisku w Burgas, przystoso­
wany do wielkich samolotów. 
Potem był Borowiec. W Sofii 
naszą wizytówką jest 32-piętro 
wy hotel „Rodina” na 1000 
miejsc. Poznańskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego nr 1 dokończyło 
hotel „Dobrudza” w Albenie 
na 800 miejsc, jeden z najpię­
kniejszych na czarnomorskim 
wybrzeżu. Tarnobrzeskie 
Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Przemysłowego podjęło 
się dokończenia budowy ośrod 
ka balneoklimatycznego w Chi 
sarii. W Borowcu, Pamporo- 
wie, Albenie, Kamcziji — po­
stawiliśmy dwieście domków 
kempingowych. W Pamporo- 
wie oddamy w listopadzie do 
eksploatacji oczyszczalnię ście 
ków wznoszoną według pro­
jektu poznańskiego „Powoga- 
zu”. W Alepu koło Sozopola 
wspólnie z Austriakami budu­
jemy centrum turystyczne na 
2000 miejsc, w podobny spo­
sób razem z Finami zagospo­
darowujemy Kazłukę. Są per­
spektywy zlecenia Polakom 
budowy kolejnych obiektów 
turystycznych, a także prze­
mysłowych „pod klucz” oraz 
remontów hoteli. Przemawia 
za tym wysoka jakość i ter-’ 
minowość powierzanych nam 
inwestycji. Polacy są po pros­
tu „dobrzy”. Tak ocenia na­
szych budowlanych główny 
inwestor obiektów turystycz­
nych Balkantourist — Turi- 
stingenering. A dla nas jest to 
opłacalny eksport.

HENRYK BORZUCKI

przydym rbku- Czynione są 
już przygotowania do ich za­
instalowania. Pełną parą — 8 
milionów rocznie — produkcja 
ruezy jednak dopiero w 1987 
roku- Sądzę. 4e na przyszło­
rocznej giełdzie zaprezentuje­
my sygnalne wzory.

— Pomówmy więc o propo­
zycjach Ra wiosnę i lato przy 
set ego roku.

— Centralny Pian Roczny 
zakłada, i jest to zgodne z za 
mówieniami handlu, dostawy 
81 milionów par obuwia skó­
rzanego i z tworzyw sztucz­
nych. W tym — praedsiębior- 
stwa zrzeszenia miałyby do­
starczyć przeszło 09 milionów 
Uważamy, że to za dużo, bo 
i tak handel mając zapełnione 
magazyny nie będzie nimi za 
interesowany. Wystąpiliśmy dp 
resortu o korektę zadań do 
85 milionów. Pozwoliło by to 
zwiększyć eksport, a za otrzy 
manę dewizy poczynić zakupy 
niezbędnych surowców i ma 
teriałów. by w rezultacie po­
prawić jakość i atrakcyjność 
naszych butów.

‘Rozmawiała
BERNADETA IGNASIAK

Komputery dobrze służą w „Cegielskim

Przekroczyć jakościowy próg.

Komputer właściwy o symbolu — „ICL — SYSTEM —- 4".
Fot. (2) — S. Adamkiewicz

Rezultatem wprowadzania reformy gospodarczej w Pol­
sce jest wzrasta jące zna czernie rachunku ekonomiczne­

go. który odgrywa w procesie decyzyjnym w wielu przed­
siębiorstwach coraz większą rolę. Dla usprawniania zarzą­
dzania gospodarką, niezbędne jest stosowanie informatyki.

Ilustracją takich właśnie rozwiązań może być Zakłado­
wy Ośrodek Przetwarzania Informacji (ZOPI) w HCP „Ce­
gielski”. W obecnym kształcie funkcjonuje od 1973 roku, a 
powstał z połączenia Stacji Maszyn Analitycznych i Działu 
Elektronicznej Techniki Obliczeniowej. Jednak początki te­

go typu działalności sięgają połowy lat pięćdziesiątych, gdy 
HCP przejął dla własnych potrzeb od Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych bezpamięciowe maszyny wykonujące proste 
obliczenia. Zadania swe spełniać musiały do 1970 roku po­
nieważ w tym roku zakupiono elektroniczny kalkulator -z 
bardzo małą, ograniczoną wewnętrznie pamięcią.

W miarę komplikacji produkcji i systemu organizacyjne­
go „Cegielskiego” oraz wzrastającego pozytywnego przyzwy­
czajenia do możliwości natychmiastowego zaczerpnięcia 
niektórych danych, ustawicznie wzrastało zapotrzebowanie 
na usługi ZOPI. Dlatego też w 1976 roku kupiono w Wiel­
kiej Brytanii komputer — .,ICL — SYSTEM — 4”. Było to 
pociągnięcie przemyślane, którego realizację poprzedziło 
trzyletnie przeszkolenie pracowników przy pomocy identycz­
nego komputera zamontowanego w Zakładach Informatycz­
nych Przemysłu Okrętowego w Gdańsku, a także specjali­
stów obsługi technicznej w W. Brytanii. Poza tym „ICL...” 
najbardziej odpowiadał potrzebom „Cegielskiego” co po­
twierdziły wcześniejsze sondaże i obecna eksploatacja.

Początki były trudne i zakupiony komputer pracował tyl­
ko na jednej, zmianie, a w jego parnię©] zakodowane były 
w przeważającej mierze tylko informacje ewidencyjne. Na­
tomiast obecnie zakład korzysta x usług „maszyny” całą 
dobę, a w ZOPI pracuje 161 osób.

O postępującej skali komplikacji zadań zlecanych kom­
puterowi w „Cegielskim” ’ świadczy fakt, iż aktualizacja 
wiadomości w nim zawartych musi następować codzien­
nie, a także coraz wyraźniej rysują się właśnie zmiany ja­
kościowe mające doprowadzić do poprawienia procesu za­
rządzania „Cegielskim”.

W związku z tym już dzisiaj przy pomocy komputera 
„ICL” prowadzi się większość gospodarki materiałowej, od 
wyliczania planowych potrzeb, ich ewidencji po zakupie oraz 
obrotu przez sprawozdawczość i rozliczanie kosztów, po 
wydatne wspomaganie księgowości. Funkcjonuje też 15 sta­
nowisk, tak zwanych terminali.których można bezpośred­
nio zapytać, komputer o potrzebne dane. Powstają już tak­
że koncepcje mające na celu rozmieszczenie terminali prak­
tycznie na każdym stanowisku pracy oraz stopniowe elimi­
nowanie papierowej ewidencji i zastąpienie jej odpowied­
nim sprzętem, nieporównywalnie sprawniejszym.

Jest to sprawa przyszłości — mów] Roman Stiller — kie­
rownik Zakładowego Ośrodka Przetwarzania Informacji w 
„Cegielskim” — jednak nie tak odległej. Nasz komputer 
będzie wykorzystywany w obecnym procesie do 1990 roku, a 
wtedy osiągnie 14 lat, czyli o 4 przekroczy cały więk, bo 
tyle znaczy w informatyce 10 lat. Dlatego też czynimy 
wszystko, aby maksymalnie wykorzystać posiadany poten­
cjał informatyczny dla celów bieżących oraz przygotować 
grunt do przekroczenia kolejnego jakościowego progu, (wra)

Być rzeczywistym gospodarzem
Dokończenie ze str. J

do wykonywania przede 
wszystkim remontów miesz­
kań. Rozwijamy też bazę 
produkcyjną Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Mieszkaniowej 
by zwiększyć moc przerobo­
wą dla wykonywania prac 
remontowych. Przy ulicy 
Poznańskiej wznoszone są 
również dwa bloki na miesz­
kania rotacyjne dla lokato­
rów wyprowadzanych z re­
montowanych budynków. Je­
stem przekonany, że te przed­
sięwzięcia będą procentować 
już wkrótce...

Przewodniczący MRN przy­
tomnie jednak zauważył, że 
rada będzie w pełni autenty­
cznym gospodarzem miasta 
wtedy, kiedy będzie dyspono­
wała odpowiednimi fundusza­
mi, a władze administracyj­
ne — mocą przerobową i nie­
zbędnymi materiałami, a z 
tym — jak wiadomo — jest 
jeszcze źle. Weźmy pod uwagę 
tylko pieniądze. Otóż MRN 
jeszcze w poprzedniej ka­
dencji zaplanowała na re­
monty dróg i ulic w roku 
bieżącym 40 000 000 złotych. 

Tymczasemr wzrosły koszty 
tego typu robót, a ponadto 
Kalisz objęła w tym roku 
istna plaga awarii instalacji 
podziemnych. Ich usuwanie 
sporo kosztowało, tak więc 
nie wszystko, co było zapla­
nowane zostanie wykonane.

Podejmowanie przeróżnych 
przedsięwzięć zmierzających 
do ratowania zabytkowego 
śródmieścia i harmonijnego 
rozwoju Kalisza jest nie tyl­
ko obowiązkiem władz miej­
skich z radą na czele. To 
także obowiązek władz woje­
wódzkich. Sporo do powie­
dzenia mieć powinna zwłasz­
cza Wojewódzka Rada Naro­
dowa, z którą — jak podkre­
ślił Walerian Baron — współ­
praca układa się dla MRN 
dobrze.

Zaniedbań minionych lat 
nie usunie się wprawdzie 
&ybko, ale fakt posiadania 
rzeczywistych gospodarzy, za­
interesowanych rozwojem 
swego miasta, rokuje nadzie­
je, a nawet daje pewność, że 
obecna kadencja nie będzie 
dla Kalisza spisana na stra­
ty.

LESZEK ADAMCZEWSKI
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Amerykanie wybierają 
gospodarza Białego Domu

Dokonreente 2e J£r

nych urzędników szczebla lo­
kalnego.

Prawo do udziału w glo^o- 
waniu mają obywatele USA 
którzy ukończyli 18 rok życia 
i zarejestrowali się w lokalu 
wyborczym- Według danych 
szacunkowych blisiko 174 mi- 
lionj Amerykanów iest upraw 
nionych do oddania głosu, z 
czego 127 min zarejestrowało 
się, tj. około 10 min więcej 
niż przed czterema laty. Fre­
kwencja wyborcza w roku 1980 
wyniosła 52,6 procent. 53 pro­
cent wyborców to kobiety.

Ronald Reagan wystąpił w 
niedzielę w Rochester, stan 
Minnesota (rodzinny stan Mon 
dale’a) na niezapowiedzianym 
wiecu wyborczym. Nawiązał 
m. in- do sytuacji w Ameryce 
Spodkowej. Stwierdził, iż nie 
zamierza wysyłać wojsk ame­
rykańskich do regionu, je­
dnakże £ drugiej strony nie 
wyki uczył takiej możliwości, 
aby — lak to podkreślił — nie 
stwarzać |ym samym zachęty 
do agresji w Ameryce Srodko 
wej. Jednocześni^ prezydent 
zapowiedział kontynuowanie 
poparcia USA dla kontrrewo- 
1 u c jon is t ów h i ka ra g u a ńsk i c h.

Tymczasem Walter Mondale, 
znajdujący się w ocenie obser 
walorów na pozycji przegra­
nej, zaapelował w niedzielę w 
Memphis, stan Tennessee do

zwolenników, aby nie załamy 
wali »ię i nie rezygnowali- 
Wezwał czarnoskórych Amery­
kanów, aby gremialnie udali 
się do lokali wyborczych t (gio 
suiąc na Mondale**) sprzeci­
wili się tym samym antyna- 
rodowej polityce gospodarczej 
rządu Reagana. Kandydat de 
mokratów określił reaganow 
skie cięcia w programach so­
cjalnych jako błędne i potwor 
ne. Według sondaży sieci tele 
wizyjnej ABC j dziennika 
„Washington Post”. Ronald Re 
agan wyprzedza Mondalea 
pod względem popularności we 
wszystkich najważniejszych 
społecznych grupach wybor­
ców, z wyjątkiem wyborców 
czarnoskórych.

Pani Geraldine Ferraro od­
była podróż wyborczą po sie­
dmiu stanach USA. Jest to 
ostatnia już próba poprawy 
szans wyborczych demokratów- 
W niedzielę, przemawiając na 
uniwersytecie stanu Michigan, 
w Lan-sing, Ferraro określiła 
Reagana jako fanatyka, który 
stwarza zagrożenie dlfl pokoju 
światowego. Reagan stwierdzi 
ła — zaniedbał poważnie s-pra 
wy oświaty, stosunków amery- 
kańsko-radzieckich. praw czło 
wieka oraz środowiska natu­
ralnego. Wezwała Ameryka­
nów. aby głosowali na Mon- 
dale’a. którego nazwala do­
brym odważnym człowiekiem.

PAP

Władze chcą przekupić 
strajkujących górników w W. Brytanii

(PAP) Krajowy Zarząd Wę­
gla podjął próbę przekupie­
nia przynajmniej części górni 
ków, którzy kontynuują 
ośmiomiesięczną walkę o pra­
wo do pracy i jej bezpieczną 
przyszłość^ Do poszczególnych 
górników wysłane zostały li­
sty, zachęcające do powrotu 
do pracy w najbliższym cza­
sie. Zarząd Węgla obiecuje w 
nich place i premie świąteczne 
w łącznej wysokości do ItOO fun 
tów. Jednocześnie zastosowa­
no formułę, której celem jest 
nadwątlenie woli walki gór­
ników. Zarząd Węgla stwier­
dził, że wobec załamania się 
ostatniej fazy rokowań, strajk 
może przeciągnąć się jeszcze 
długie miesiące. Przy rosną­
cych trudnościach finansowych 
'tysięcy górniczych rodzin, ofer 
ta wysokich zarobków i os­
trzeżenie przed beznadziejno­
ścią walki może spowodować 
— zdaniem władz — wahania

górników i kruszenie jednoli-
tego dotychczas frontu walk;.

Tymczasem narasta niezado 
wolenie ze sztywnej, kostycz­
nej postawy przewodniczącego 
Zarządu Węgla, lana Mac 
Gregora. Krytykowany on jest 
nawet w kręgach zbliżonych 
do rządu za nieumiejętność i 
nieelastyczność, powodujące 
zaognienie, sporu. Delegacja 
związku zawodowego, zrzesza­
jącego 15 000 członków perso­
nelu kierowniczego kopalń, 
wyraziła 5 bm. niezadowole­
nie ze sposobu działania za­
rządu podczas konfliktu z 
górnikami. Coraz po\Vszechniej 
wyrażane jest przekonanie, że 
MacGregor zaczyna ciążyć rzą 
dowi. Gabinet z premier 
Thatcher na czele jest jednak 
na niego skazany, ponieważ 
dymisja przewodniczącego Za­
rządu Węgla byłaby przyzna­
niem s ę do błędów i poraż­
ki.

..................   I

Czy Liban podejmie dialog z Izraelem?
(PAP) Premier Libanu, Ra 

szid Karami zapowiedział, że 
najpóźniej do środy zbierze 
się rząd libański, aby zająć 
stanowisko wobec rozmów z 
Izraelem'na temat warunków 
wycofania się wojsk izrael­
skich z południa Libanu, któ-

ry okupują od połowy 1982 
roku. Rozmowy miały się za­
cząć w poniedziałek w Naku- 
rze, mieście granicznym, jed­
nakże strona libańska popro­
siła o ich odroczenie. Bezpo­
średnim powodem była nie­
możność wyznaczenia przez 
rząd zespołu negocjatorów.

(PAP) Lotniskowce USA „In
dependence .Eisenhower’ FJota śródziemnomorska w pogotowiu

Koszykarki Wisły rozgromiły Lecha

skierowane zostały do wscho­
dniej części Morza Śródziem­
nego a kilka pomocniczych 
okrętów wojennych, jak rów­
nież osłonę podmorską i Do­
wietrzną, przemieszczono w 
rejon Cypru i wód libańskich. 
Jednocześnie, jak podają fran­
cuskie rozgłośnie radiowe, roz 
po.częły się egipsko-amerykań- 
skie manewry lądowe, mor­
skie i powietrzne, mające' na 
celu „zbadanie możliwości ob­
rony brzegów egipskich przed 
atakiem z zewnątrz”.

Jednostki szóstej śródziem­
nomorskiej Floty USA posta­
wione zostały w stan alarmu, 
podobnie jak wszystkie insty­
tucje, ambasady i przedstawi­
cielstwa handlowe USA na 
całym Bliskim ‘'Wschodzie, 
szczególnie w Libanie. Źródła 
zbliżone do kół dyplomatycz­
nych podają że przed kilko­
ma dniami ambasada USA w 
Libanie zwróciła się do rządu 
premiera Karamiego z proś­
bą, aby helikoptery należące 
do regularnej armii libańskiej 
wstrzymały loty kontrolne nad 
budyniami ambasady, rezyden 
cją ambasadora i różnymi in­
stytucjami rozrzuconymi we 
wschodniej i zachodniej części 
miasta.

U podstaw tej prośby leży 
obawa USA przed atakami,

Centrum Kabulu
Islamska organizacja zapowiada 

zwalczanie instytucji USA
które mogą podjąć skrajnie 
antyamerykańskie islamskie 
organizacje podziemne. Prasa 
bejrucka informuje szczegóło­
wo o ostatnich sygnałach 
wskazujących na możliwości 
ataków na instytucje amery­
kańskie. Wiąże się to przede 
wszystkim z wyborami w 
USA i dużymi szansami na 
zwycięstwo Reagana.

Jedna z agencji pra-sowych 
w Bejrucie otrzymała telefo­
nicznie komunikat, którego 
rozpowszechnienie uwarunko­
wane jest zachowaniem ano­
nimowości tej agencji.

Osobnik mówiący po arab­
ski! z akcentem libańskim oś­
wiadczył. iż kieruje „oficjalne 
ostrzeżenie” pod adresem USA. 
Przypominając piątą rocznicę 
opanowania ambasady USA w 
Teheranie, anonimowy roz­
mówca podający się za człon­
ka organizacji „Święta wojna 
islamu”, stwierdził m. in.: ,bo 
leśne uderzenie nastąpi w naj 
bliższym czasie, niech wice 
Reagan będzie świadomy, że

o ile organizacja nasza nie mn 
że zapobiec jego reelekcji, to 
w każdym razie będzie mogła 
zapobiec dalszemu sprawowa­
niu przez niego urzędu”. -

Jak zazwyczaj w takim przy 
padku nie można zidentyfiko­
wać ani osoby kierującej po­
gróżki ani organizacji, która 
nawołuje do ataków na insty­
tucje amerykańskie i krajów 
zaprzyjaźnionych z USA. Jed­
nakże doświadczenie wyniesio­
ne z krwawych samobójczych 
ajaków na cele USA w Bej­
rucie wskazuje, iż nienawiść 
do polityki prezydenta USA i 
samego Reagana jest tak sil­
na, że niebezpieczeństwo ter­
rorystycznych aktów jest bar­
dzo realne.

Z drugiej strony psychozę 
zamachów Waszyngton wyko­
rzystuję dla umocnienia woj­
skowej pozycji USA, skoncen­
trowania floty i umacniania 
sojuszów wojskowych, czego 
dowodem są choćby egipsko- 
amerykańskie manewry woj­
skowe.

ostrzelane rakietami

Tej kolejkj poznańskie ze­
społy ekstraklasy w koszyków 
ce nie mogą zaliczyć do uda­
nych. 'Przegrały obie żeńskie 
drużyny — Lech j AZS. po­
rażki doznał też męski zespół 
Lecha.

Najciekawiej zapowiadał się 
poznański mecz kobiet Lecha 
z Wisłą, dwóch zespołów któ­
re dotąd nie przegrały 
żadnego meczu. Po niedziel­
nym spotkaniu mianem takim 
szczycić się mogą jedynie kra 
kowiankj. Pokonały one zde* 
cydowanie Lecha 89:63 (41:29). 
Już po kilku pierwszych mi­
nutach można się było zorien 
tować że poznanianki nie ma­
ła szans na nawlazanie rów­
norzędnej rywalizacji- W 5 
minucie gry Wisła prowadzi­
ła 13:4 f przez całą pierwszą 
część utrzymywała ten dys­
tans punktowy Krakowianki 
bardzo dobrze broniły i szyb­
ko kontratakowały. Ą ponie­
waż przewyższały Lecha wy­
raźnie szybkością i sprawnoś­
cią fizyczną ich akcje trudno 
byłn powstrzymać. Znakomi­
cie Itrały dwie rozgrywające 
wiślaczek — Seweryn j Sta­
rowicz. które nie tylko były 
motorem napędowym wsżel" 
kich poczynań ofensywnych, 
ale również zdobywały wiele 
nunktów celnymi rzutami (Se 
weryn w całym meczu czte­
rokrotnie trafiła za 5 punkty).

Po przerwie obraz gry się 
nie zmienił Nada! na parkie­
cie zdecydowanie dominowa­

ła Wisła, a nie przeszkadzał 
jej w vym fakt systematyczne 
go wprowadzania n* parkiet 
zawodniczek spoza pierwszej 
piątki. W Lechu ciężar gry 
w te i części wzięły na siebie 
wysokie — Linka i Barańska, 
ale ich wysiłki na niewiele 
się zdały. W poznańskiej dru 
żynie zawiodły rozgrywające 
— zwłaszcza Klatt. Widowis­
ko było jednostronne, a zwy­
cięstwo krakowianek, choć 
nadspodziewanie wysokie, w 
pełni zasłużone. Z pewnością 
Wi*ł*. nie test bez szans na 
obronienie mistrzowskiego ty­
tułu.

Punkty dla Lecha zdobyły: Lin 
ka 20, Barańska >7, Klyozyńska 
S, llerkt «, Klatt 4, Biegańska 1 
Glapiak po 3 Myszkowska t. Dla 
Wisły: Seweryn 22, Starowicz 17, 
Czelakowska 12, Jakurzyńska 10, 
Grabarka i Wrona po 8, Maj 8, 
Patycka 4, Czerniak 2. (wił)

I LIGA KOBIBT
Polonia — Spólnla 
LKS — ROW Rybnik 
Lech — Wisła 
Czarni — AZS Poznań 
Slęza — Włókniarz 
AZS Katowice — Stal

1 Wisła 5 10
2. Slęza S 0
i Lech i o
4. Czarni S 9
8. AZS Poznań 8 8
s. Spójnia 5 8
7. ŁKS 5 8
8. ROW Rybnik 5 7
9. Stal 8 8

10. Polonia 5 8
11. Włókniarz 5 5
12. AZS Katowice I 5

73:80 
74.71 
«ó:89 
85.74
79 50
49 83 

294-788 
408—311 
410—341 
359—337 
375—349 
355—341 
364—358 
303—333 
327—340 
331—374 
286—380 
258—420

W Poznaniu i Kórniku
Ogólnopolski Listopad Poetycki

Francuska próba 
nuklearna na Pacyfiku

INFORMACJA WŁASNA
Jak już informowaliśmy, 

reaktywowane zostaną Ogól­
nopolskie Listopady Poetyckie. 
Odbywały się one w Pozna­
niu w, latach 1957—1962. Po 
raz siódmy ta impreza poe­
tycka zorganizowana zostanie 
w Poznaniu i Kórniku 15 i 16 
listopada 1984. Organizatorami

wany zostanie' Maraton Poe­
tycki —. z recytacjami i swej 
poezji wystąpią uczestniczący 
w VII Ogólnopolskim Listo­
padzie Poetyckim zaproszeni 
twórcy. Następnie odbędzie dć 
— Konkurs Jednego Wiersza.

Także w czwartek jako im-
preza towarzysząca odbędzie 
się w Bibliotece im. E. Ra­
czyńskiego przy placu Wolnoś 

ku Literatów Polskich, redak .ci „czwartek literacki’ Tadeu 
cja „Głosu Wielkopolskiego”, sza Chróściełewskiego. _ 
redakcja miesięcznika „Nurt”, 
Wydział Kultury i Sztuki

(PAP) Nowozelandzkie ob­
serwatorium sejsmologiczne 
poinformowało w poniedzia­
łek. że Francja przeprowadzi­
ła kolejną podziemną eksplo­
zję nuklearną na atolu Muru- 
roa leżącym w południowej 
części Oceanu Spokojnego. 
Wybuch o sile około 40 kilo- 
ton nastąpił w sobotę rano 
czasu nowozelandzkiego.

są: Poznański Oddział Związ-

Urzędu Miejskiego w Pozna­
niu, Kuratorium Oświaty i 
Wychowania Urzędu Woje­
wódzkiego w Poznaniu oraz 
Kórnickie Towarzystwo Kultu­
ralne.

W czwartek, 15 listopada, w 
Pałacu Działyńskich przy poż 
nańskim Starym Rynku trwać 
będzie Sympozjum Poetyckie. 
O tradycjach poznańskich Li­
stopadów Poetyckich mówić 
będzie Wojciech Jamroziak, 
natomiast na tern t rozwoju 
poezji w 40-leciu Polski Lu­
dowej — Maciej Krasowski, 
a o poezji polskiej od Nowej 
Fali po dzień dzisiejszy —
Leszek Zuliński.

W tymże Pałacu Działyń-
skich wieczorem torganizio-

W piątek. 16 listopada, w 
17 liceach ogólnokształcących 
i średnich szkołach zawodo­
wych Poznania i wojewódz­
twa poznańskiego na „lek­
cjach poetyckich” z młodze- 
żą spotkają się uczestniczący 
w poznańskim Listopadzie 
poeci.

Po południu 16 listopada zor 
ganizowane zostanie spotka­
nie z poezją i historią na Zam 
ku Kórnickim. Zaprezentowa­
na zostanie poezja Kazimiery 
Iłłakowiczówny. Poeci za póz 
na ją się z historią i dnem 
dzisiejszym kultury Kórnika. 
Pokazane zostaną także ucze­
stnikom VII OLP rękopisy 
utworów m. in. Adama Mic­
kiewicza. Juliusza Słowackie­
go i Kazimiery Iłłakowicżów- 
ny. (brani

(PAP) Nowej zbrodniczej ak 
cji przeciwko narodowi' afgań- 
skiemu dokonały elerńenty 
kontrrewolucyjne, popierane 
przez imperializm międzynaro 
dowy z USA na czele i reak­
cję w Azji Południowej. 3 listo 
pada o godz. 20.30 gęsto za­
ludnione stare dzielnice w Ka 
bulu zostały ostrzelane rakie­
tami. Jak informuje agencja 
Bachtar, znajdujący się w oko 
licach Kabulu kontrrewolucjo­
niści strzelali z rakiet produk 
cjj amerykańskiej. W wyniku 
ostrzału rakietowego zginęło 5 
osób, a 16 zostało rannych, 
całkowicie rozbite zostały 3 
domy mieszkalne, poważnie 
ucierpiały 23 budynki. Wy­
buchł pożar, który zniszczył 
magazyn handlowy. Jak pod­
kreśla agencja, straty szacu­
je się na miliony afgani.

Mieszkańcy Kabulu na ma­
sowym wiecu w ostrzelanym 
rejonie ostro potępili zbrodni­
czą akcję kontrrewolucjoni­
stów.

Afganistan

Wyroki śmierci
na 9 zamachowców

(PAP) W Kabulu zostały wy 
konane wyroki śmierci, na 
które specjalny Sąd Rewolu­
cyjny Afganistanu skazał 9 za 
machowców. 3h sierpnia br. 
spowodowali oni wybuch na 
międzynarodowym lotnisku w 
Kabulu. W wyniku eksplozji 
13 osób zginęło, a ponad 200 
zostało rannych — poinformo 
wała afgańska agencja Bach- 
tar.

IRA ostrzega, że będzie 
kontynuować zamachy bombowe
(PAP) Jeden z czołowych 

działaczy Rady Wojskowej 
skrzydła tymczasowych Irlan­
dzkiej Armii Republikańskiej 
(IRA) oświadczył w Dublinie, 
że zamach w Brighton, które­
go sprawców nadal nie wy­
kryto, jest jedynie początkiem 
serii ataków na osobistości po 
lityczne w W7. Brytanii.

Na zjeździe Dublinie.
członek Rady Wojskowej IRA 
ostrzegł, że jak długo żołnie­
rze brytyjscy będą w Irlandii 
Pin., tak długo wybuchać będą 
bomby w W. Brytanii. Przer­
wy w „działalności wojsko­
wej” IRA nie oznaczają jej 
zaniechania, leci reorganizację

i przygotowywanie przyszłych 
ataków — oświadczył przedsta 
wiciel wojskowej struktury 
ruchu republikańskiego.

Kierownictwo Wydziału An­
tyterrorystycznego londyńskie­
go Scotland Yardu objął ko­
mandor Simon Crawshaw,.któ 
ry zastąpił przeniesionego na 
inne stanowisko dotychczaso­
wego szefa tego wydziału, ko 
mandora Hucklesby, Ostrzegł 
on. że nie można zagwaranto­
wać całkowitego bezpieczeń­
stwa j dodał, że opinia pub­
liczna nie może oczekiwać are 
sztowań tuż po zamachu. Wy­
maga to mnóstwa ciężkiej pra 
cy i nieuitannej nauki.

Dwa medale Remis rugbistów 
młodych judoków na zakończenie sezonu

(PAP) Złotym medalem za­
kończyli udział w mistrzo­
stwach Europy judo w Kadylk- 
sie (Hiszpania) polscy junio­
rzy. Jerzy Kolanowski zdobył 
tytuł mistrzowski w wadze 95 
kg pokonując w finale repre­
zentanta Holandii Meyera- 
Brązowy medal na tei Impre­
zie wywalczył M. Świątek (wa 
ga 65 kg).

W ostatnim meczu rozgry­
wek ligowych rugbiści Pozna­
ni! podejmowali na własnym 
boisku zespół Orkana Socha­
czew. Pojedynek zakończył 
się remisem 3:3 (3:0). Mecz był 
bardzo zacięty. Zwłaszcza goś 
cle. którzy mieli- jeszcze «zan 
se na wywalczenie medalowej 
lokaty grali z dużą determi­
nacją. (wił)

To była ,,czarna niedziela’
Bardzo dawno-już poznańskie zespoły ligowe pie /osiągnę­

ły tak słabych rezultatów jak w minioną sobotę i niedzielę. 
Zupełnie niespodziewanej, pierwszej porażki, i to na wła­
snym boisku doznali piłkarze Lecha. Nie powiodło się w II 
lidze piłkarzom Olimpii, którzy ulegli miernemu-zespołowi 
— Victorii Jaworzno. W koszykówce męskiej mistrz kraju 
— Lech, uległ Górnikowi Wałbrzych. Wśród kobiet Lech nie 
zdołał nawet nawiązać wyrównanej walki na własnym par­
kiecie z Wisłą, a AZS przegrał wyjazdowy mecz z benia- 
minkiem ligi — Czarnymi Szczecin. W piłce ręcznej dwu­
krotnie we własnej sali schodziła pokonana z parkietu dru­
żyna Posnanii w pojedynkach z Wybrzeżem, a drugi po­
znański zespół ekstraklasy — Grunwald bardzo wyraźnie 
przegrał oba mecze w Warszawie z tamtejszym AZS. Nie 
przegrali jedynie (ale też nie wygrali) rugbiści Posnanii. 

■ Nic więc dziwnpgo, że w niedzielę wieczorem kibice zgro­
madzeni na meczu koszykarek Lecha z Wisłą, znając wszy­
stkie wyżej wymienione rezultaty śpiewali: „to była czar­
na niedziela”, (wił)

Polscy brydżyści powiększają przewagę
(PAP) Po dwóch wysokich 

zwycięstwach — nad Trinida- 
dem i Luksemburgiem po 28:8 
— reprezentacja polskich bry­
dżystów umocniła się na cze­
le grupy „A” olimpiady bry­
dżowej w Seattle, powiększa­
jąc przewagę nad rywalami. 
W 22 rundach (do zakończenia 
pozostało tylko 5) Polacy zgro

madzili 438 pkt. i wyprzedzają 
Danię 422, Austrię 418, Fran­
cję 414, Holandię 397 i Kanadę 
3412 pkt. Zdaniem obserwato­
rów tylko te drużyny mają 
szansę wywalczenia awansu 
do ćwierćfinału (po cztery 
zespoły z każdej grupy), a jak 
pisze agencja UPI %... polski 
team może być o to spokoj­
ny...”.

S. Blomgvist rajdowym mistrzem świata
(PAP) Zwycięzca samocho­

dowego „Rajdu Wybrzeża Ko­
ści Słoniowej” Szwed Stig 
Blomqvist zapewnił sobie ty­
tuł mistrza świata kierowców 
rajdowych na rok 1984. Na 
jedną imprezę przed zakoń­
czeniem cyklu rajdów zalicza­
nych do m. św. (24-29 listopa­
da — rajd W. Brytanii) zgro­
madził on 125 pkt. i aż o 24 
pkt. wyprzedza Fina Hannu 
Milkkolę oraz o 35 pkt. Mark- 
ku Alena-(także Finlandia).

Po pięciu dniach zmagań na 
trasie liczącej 4100 km 38-let- 
ni Szwed, jadąc z pilotem 
Bjoernem Caderbergiem na 
„Audi Ouattro” uzyskał 18

min. przewagi nad pmym kie 
rowcą fabrycznym „Audi 
Quattro” -Hannu Mikkolą oraz 
1 godz. nad Kenijczykiem 
Shekharem Mehtą (,.Nissan 240 
RS”).

„Rajd Wybrzeża Kości Sło­
niowej nie da się porównać z 
żadną inną imprezą samocho­
dową — powiedział uradowa­
ny zwycięzca, nowo kreowany 
mistrz świata S. Blomqvist. 
Kierowca nie jest w stanie 
przez cały czas, śledzić trasy, 
w każdym momencie może 
zdarzyć się coś, czego nikt nie 
jest w stanie przewidzieć, np. 
wiele dróg zamieniło się w 
rwące potoki na skutek dłu- 
gotrwałych opadów deszczu...”.
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Z prasy zagranicznej

He wrześniu tego roku w 
Paryżu odbył si^ mię­
dzynarodowy kongrea 
„Woda i świadomość Człowie­

ka”. Jako gościa honorowego 
na kongres ten zaproszono ra 
dzieckiego badacza Igora Czar 
kowskiego. „Niesłychana rzecz 
— Igor Czarkowski przyjmuje 
porody w wodzie!” — podkre 
ilali uczeni na kongresie. Po­
jawiwszy się w ten sposób na 
kwiecie, noworodki posiadają 
Instynkt istot podwodnych. 
Ich naturalnym środowiskiem 
tycia staje się ocean świato­
wy — kolebka ludzkości. Pra- 
e« Czarkowskiego nad świado 
mością tych dzieci są jednymi 
x najciekawszych badań nasze 
go wieku”.

Na długo przed paryskim 
kongresem ludzie z wielu kra 
jów wiedzieli z książek o ra­
dzieckich „delfiniętach”. Jed­
ną z takich książek przeczy­
tało młode małżeństwo Gerald 
Crumland i Ana Koshta. Rów 
nież oni zapragnęli wychowy­
wać swoje przyszłe dzieci w 
wodzie. Kilka miesięcy temu 
Amerykanie ei przysłali do 
Czarkowskiego list. „Chcemy, 
aby nasze dziecko pojawiło 
się na świat w Związku Ra­
dzieckim. Aby ta zadziwiająca 
atmosfera miłości i życzliwoś­
ci, która zawsze otacza naro­
dziny niemowlęcia, przeniknę­
ła Rosjan i Amerykanów. Był 
by to w miarę naszych mo­
żliwości wkład w ustanowię 
nie bardziej przyjacielskich 
stosunków między Ameryka­
nami i Rosjanami”.

Kiedy jednak G. Crumland 
i A. Kostha przyjechali do Le 
ningradu — okazało się, że nie 
tylko chcą oni, aby ich dziec 
ko urodziło się w ZSRR, lecz 
pragną, aby stało się to przy 
sastosowaniu nowej metody

Autorzy studium twierdzą, 
że „nawet gdyby Szwaj 
caria nie była bezpośred 

nio dotknięta wojną nuklear­
ną, konsekwencje mogłyby 
być tak katastrofalnych roz­
miarów, że nie sprostałyby im 
wszelkie obecne środki ochro 
ny cywilnej”. Studium zajmu 
je się różnymi scenariuszami 
wojennymi i na końcu docho 
dzi do wniosku, że problem 
„przeżycia, bądź dalszego ist­
nienia może stać się dla 
Szwajcarii ważny na długo 
przed tym, zanim zostanie bez 
pośrednio uwikłana w atomo 
wy konflikt”.

W związku z tym „Die Welt 
woche”, omawiając studium, 
stawia na wstępie pytanie, 
czy opłaca się ponosić olbrzy 
mię wydatki na ochronę cy 
wilną w czasach, kiedy lu­
dzie mniej obawiają się woj­
ny konwencjonalnej niż nukle 
arnej zagłady? A Szwajcaria 
wydaje rocznie na ochronę 
cywilną 500 milionów fran­
ków. Jest to 0.2 procenta pro 
duktu społecznego brutto, 
bądź 20 centimów dziennie na 
głowę ludności. Dotychczas 
państwo i instytucje prywat­
ne wydały w Szwajcarii 5,7 
miliarda franków na ochronę 
cywilną.

Tymczasem Allan Din i Jac 
ąues Diezi wybrał; Szwajca­
rię właśnie jako obiekt stu­
dium, ponieważ ma ona — 
jak piszą — prawdopodobnie 
najbardziej rozbudowaną in­
frastrukturę ochrony cywil­
nej, jakiej nie ma nigdzie na 
ś wiecie.

Autorzy studium rozpatrują 
różne modele wojny, podczas 
której celem ataku jądrowego 
będą obiekty wojskowe i cy­
wilne — na przykład elek­
trownie jądrowe — w Repu­
blice Federalnej Niemiec, we 
Francji i Włoszech. Analizują 
także konsekwencje bezpośred 
niego ataku jądrowego na o- 
siem lotnisk wojskowych i pięć 
miast Szwajcarii. W swej ana 
lizie operują skalą stopnia o- 
chrony— od 1. czyli praktycz 
nie żadnej oc.hrony, do 7, 
czylj schrony, jakie istnieją 
obecnie w Szwajcarii' dla 80 
proc, ludności i które w cią­

opracowanej w naszym kraju.
W ułatwionych warunkach 

środowiska wodnego na świę­
cie pojawia się niezwyczajne 
dziecko — powiedział Igor 
Czarkowski. Jeżeli rodzice od 
momentu narodzin malca bę­
dą odbywać z nim regularne 
zajęcia z plj wania, to będzie

Urodzeni w wodzie
Do jak najwcześniejszej 

nauki pływania przywiązuje 
Się w ZSRR ogromne znacze­
nie. Naukowiec Igor Czarkow 
ski poszedł jeszcze krok da­
lej. Przyjmuje on porody w 
wodzie. O szczegółach tej 
metody poinformował M 
Dmrtruk na łamach dzienni­
ka „SOWIETSKAJA ROSSL 
JA".

ono w dużym stopniu wyprze 
dzało swoich rówieśników w 
rozwoju fizycznym i umysło­
wym. •

Jak bardzo słowa te odpo­
wiadają rzeczywistości mogliś 
my przekonać się naocznie. W 
sali kongresów moskiewskiego 
hotelu „Kosmos” odbyła się 
niedawno konferencja praso­
wa dla radzieckich i zagranicz 
nych dziennikarzy poświęcona 
narodzinom amerykańskiego 
chłopca w ZSRR. Uczestnikom 
konferencji swoje możliwości 
zaprezentował w hotelowym 
basenie dwutygodniowy Sasha 
Crumland. Pływał on spokoj­
nie, a nawet spał pod wodą, 
z rzadka tylko wynurzając się, 
żeby zaczerpnąć powietrza. 
Dzięki telewizyjnemu mostowi 
„Sputnik?’, zobaczyły to mi-, 
liony telewidzów w wielu kra 
jach.

gu sześciu miesięcy nie powin 
ny być opuszczane.

Studium podkreśla na przy­
kład, że atak nuklearny z eks 
plozją na ziem- na cele mili­
tarne w Republice Federalnej 
przy wietrze północnym i sto 
priiu ochrony 4, spowoduje w 
Szwajcarii w ciągu 6 miesięcy

Głos fizyka
I farmakologa

Z dyskusji, jaka toczy się 
w Szwajcarii, nad stopniem 
bezpieczeństwa kraju w wy­
padku wojny nuklearnej, przy 
założeniu, że wojna ta bę­
dzie się toczyła poza grani­
cami Szwajcarii, zabrali o- 
statnio głds fizyk, Allan Din 
i farmakolog, Jacques Diezl. 
Obaj są profesorami na uni­
wersytecie w Lozannie. O. 
pracowali oni studium na te 
mat skutków wojny nuklear­
nej w Szwajcarii (Nuclear 
War Effects in Switzerland). 
Omawia je na łamach tygod 
nika „DIE WELTWOCHE" Ma. 
ya Jurt.

śmierć 30 tys. ludzi, a liczba 
rannych w tym czasie wynie 
sie 20 tysięcy. Przy stopniu 
ochrony 5, wyniesie to jeszcze 
4 tysiące zmarłych i 32 tysią 
ce rannych. Przy dodatkowym 
ataku ’ na zachodnioniem. ? - < <• 
miasta i wietrze północnym 
raz stopniu ochrony 4, przy­
niosłoby to Szwajcarii 230 ty 
sięcy zabitych i 1,3 miliona 
rannych, przy stopniu ochro­
ny 5—54 tysiące zabitych i 410 
tysięcy rannych.

Liczby te są alarmujące — 
podkreśla „Die Weltwoche” 
— kiedy pomyśli się, że dzia­
łania wojenne odbywałyby się 
nie w Szwajcarii, lecz poza 
jej granicami. Czy nie stawia 
to pod znakiem zapytania ca 
łej koncepcji ochrony cywil­
nej w Szwajcarii? Autorzy 
studium twierdzą, że zajęli 
się tym punktem, w którym 
ochrona cywilna nie spełnią 
już pokładanych w niej ocze 
kiwań. Ludność, która pozo- 
staje w schronach, jest ich

Utkwił nam w pamięci na­
stępujący epizod. Aby maleń­
ki Amerykanin czuł się w wo 
dzie bardziej pewnie, do po 
mocy wezwano „doświadczo­
nego” radzieckiego pływaka, 
czteromiesięcznego Kolę Ko­
zickiego, Kiedy Sasha Crum­
land z biaxu doświadczenia 
łyknął wody i zaczął popła­
kiwać, obejmował go i uspo­
kajał radziecki chłopiec.

Później uczestnicy konferen 
cji prasowej zobaczyli do cze 
go są zdolne dzieci pływające 
od pierwszych dni swojego 
życia. Na dłoni Igora Czar­
kowskiego stał bez żadnej po­
mocy... dwumiesięczny nowo­
rodek, Na rękach „trenera” 
wykonywał on ćwiczenia akro 
batyczne, które są ponad siły 
wielu dorosłych — salta, 
śruby i inne. Sześciomiesięcz­
na dziewczynka zwinnie kro­
czyła bosymi nóżkami po wy­
łożonej kafelkami podłodze, 
trzymając się rękami... tylko 
swojego smoczka.

Oczywiście tego co widzie­
liśmy i słyszeliśmy na kon­
ferencji prasowej w hotelu 
„Kosmos” nie można w żad­
nym przypadku rekomendo­
wać wszystkim rodzicom jako 
wzorzec do naśladowania. Na 
leży przypomnieć poglądy 
doktora nauk medycznych Uji 
Arszewskiego, doktora nauk 
pedagogicznych Igora Ratowa 
i innych radzieckich uczonych, 
że trzeba przeprowadzić bar­
dzo poważne badania nauko­
we nad problemami postawie 
nymj przez Czarkowskiego za 
nim będzie się (lub też nie) 
zalecać jego metody do maso, 
w ego wykorzystania. A tak na 
marginesie, to naukowcy uwa 
żają, jż eksperymenty te ma­
ją przed sobą przyszłość.

KOMUNIKATY
URZĄD MIASTA I GMINY MOSINA 

PODAJE DO WIADOMOŚCI
— że w okresie od 12. 11. 1984 ń do 26. 11. 

1984 r. w siedzibie Urzędu w Mosinie 
przy placu 20 Października 1 w pok. nr 10 
wstanie wyłożony do publicznego wglądu 
PROJEKT MIEJSCOWEGO PLANU

ZAGOSPODAROWANIA PRZESTRZENNEGO 
MIASTA I GMHNY MOSINA

W tym czasie przedstawiciele instytucji i o- 
soby fizyczne mogą zgłaszać uwagi i wnioski 
do projektu planu.

W pierwszym i ostatnim dniu wyłożenia 
projektu planu przedstawiciel Wojewódzkiego 
Biura Planowania Przestrzennego udzielać bę­
dzie zainteresowanym niezbędnych wyjaśnień 
w pokoju nr 16. 3232-K2

$ Kupno
Kupię zbiornik metalo­
wy do płynów 800-1000 li 
trów, telefon 500-89.

35623g

Kupię „Ortopedia i re­
habilitacja” pod redak­
cją Wiktora Degń. Teł. 
445-99. 39805g

ATVC — video przestrą- 
janie Jowiszy,’ Rubinów, 
Sony, Wenusów Zachod­
nich itp. PAL/SECAM/ 
PAL, terminy jednodnio­
we — gwarancja. Inż. 
Socha Warszawa 29-70-23.

2819-K2

Kupię ogródek działko­
wy zagospodarowany z 
murowana altaną. Oferty 
35410g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

^Kupię „Fizjologię czło­
wieka” W.Z. Traczyka. 
Oferty 3587€g Biuro Ogło 
szeń. Skryta 1.

0 Sprzedał

9 Matrymonialne
Samotnych zapoznaje
Biuro „Victoria”; Pabia­
nice 1, skrytka 13.

3O22-K2

Biuro Matrymonialne 
„Mazury” Olsztyn, skryt­
ka 33 skarbnicą ofert 
krajowych — zagranicz­
nych. 3102-K2

1 WIELKOPOLSKI OKRĘGOWY ZAKŁAD GA­
ZOWNICTWA zawiadamia mieszxanco 
— odbiorców gazu ziemnego w miastach:
1. Poznań, Luboń, Swarzędz —

w dniach 7—8, 11 84 r.
2. Gniezno, Pobiedziska —

w dniach 12—13.' 11. 84 F.
(

S. Nowy Tomyśl, Grodzisk —
s w dniach 13—14. 11. 84 r.

4. Oborniki — w dniach 11—15. 11. 84 r. 
5. Śrem, Środa, Kórnik —

w dniach 19—20. 11. 84 r.
—- że w dniach j.w będzie prowadzone prze­

gonienie gazu ziemnego w celu spraw­
dzenia szczelności sieci gazowej oraz wy­
czulenia mieszkańców na zapach gazu.

Intensywność zapachu gazu ziemnego będzie 
silna i będzie występowała w momencie włą­
czania odbiorników gazowych.

W związku z powyższym o nieszczelności in­
stalacji gazowej decyduje pojawienie się za­
pachu gazu ziemnego w pomieszczeniach bu­
dynku przy wyłączonych odbiornikach gazu.

PRZYPOMINAMY ' ADMINISTRATOROM 
i WŁAŚCICIELOM nieruchomości o obowią­
zku kontroli szczelności instalacji gazowej 
zgodnie z rozporządzeniem ministra gospodar­
ki terenowej i ochrony środowiska z dnia 20. 
2. 1975 r. opublikowanym w Dz. U. Nr 8 z 
dnia 19. 3. 1975 r.

Kontrolę tę prosimy przeprowadzić w wy­
żej podanym okresie przewonienia gazu.

3622-K1

Sprzedam zegar stojący 
Becker, barakowóz, ko­
żuch damski z łatek i 
płaszcz skórzany, telefon 
632-40 449O4g

CECH RZEMIOSŁ SPOŻYWCZYCH

Chemosil, emulsję, butle 
gazowe — „11”. girzejrai- 
kl żeliwne, pieca — 2,5, 
sprężarkę, pompę, szant 
ba, mozaikę — 4-letnią, 
kuchenkę elektryczna; 
pralkę automatyczną, na 
pęd zgarniacze obornika, 
zawieszenie + most + 
skrzynię biegów + ko­
ła — Żuka. Poznań, 
Pdewska 45. 4'9791

w Poznaniu

ZAPRASZANA

ROGALE M A R C I N S K I E

Sprzedam szafę dwu­
drzwiową ciemną. tel 
77-41-58 po 18. 4>1735g

Motoryzacyjne
Sprzedam tanio Warsza­
wę 223. Oferty 40769 g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

zdaniem dobrze chroniona. 
Jednak w schronach nie moż 
na dłużej wytrzymać niż dwa 
tygodnie. Poza tym skutki na 
promieniowania dużej liczby 
ludności przerastają możliwoś 
ci medycznej Infrastruktury 
Przy bezpośrednim ataku nu­
klearnym na cele-w Szwajca­
rii można ponadto spodziewać 
się wielu przypadków ciężkich 
poparzeń.

„Die Weltwoche” zasięgnął 
również opinii na temat stu­
dium u- dyrektora Federalne­
go Urzędu do spraw Ochrony 
Cywilnej w Bernie, Hansa Mu 
menthalera. Jego zdaniem, 
rozpatrywane w studium sce­
nariusze „rozgrywają się na 
obszarze zbiorowego samobój 
stwa”. Takie założenie nie ma 
żadnego sensu. Jeżeli jakiś 
przeciwnik zaatakuje nawet 
przy użyciu broni nuklearnej, 
to przecież chce później rów­
nież coś z tej Europy mieć 
Nie zdecyduje się więc na to 
talne zniszczenie. Studium, 
zdaniem Mumenthalera, nie 
jest po prostu żadną realistycz 
ną bazą do dyskusji.

H. Mumenthaler przyznał 
jednak, że również bez „me- 
gatonowej energii”, w razie 
ataku nuklearnego na zagra 
niczny cel, możliwe są radio 
aktywne skutki w Szwajcarii. 
Wtedy schrony są dobrym 
czynnikiem ochronnym. Nie 
będzie wprawdzie można żyć 
w schronach miesiącami, tego 
nie można sobie wyobrazić. 
Ludzie pozostaną w nich je­
den do dwóch tygodni, potem 
trzeba się będzie nimi zaopie 
kować, albo jeszcze lepiej e- 
wakuować do stref, które nie 
zostały dotknięte wojną.

Jeżeli chodzi o opiekę lekar 
ską, to Mumenthaler twierdzi, 
iż medycyna wojenna pomaga 
tam, gdzie można jeszcze sku 
tecznie pomóc. Wybór jest za 
wsze bezlitosny. Będą ludzie, 
którymi nie będzie się moż­
na zaopiekować gdyż trzeba 
będzie pomóc innym-, mają­
cym więcej szans na przeży­
cie.

Lokale
Świnoujście, Batalionów 
Chłopskich I?8 M-» dwa 
pokoje, kuchnia, rtonecz 
ne, wysoki parter, cen­
trum zamienię na ]5c- 
dobna w Poznaniu, może 
być stare budownictwo 
do TT piętra. 40506g

• Zguby
Zgubiono prawo . jazdy 
kat. ABCDE Rybczyk Ka 
zi mierz 02-120 W a pn o. 
ul. Sienkiewicza 11.

13*9p

Różne
Meble poleca śklep ul. 
Skwierzyńska 20. naroż­
nik ul. Madziarskiej, do 
jazd autobusem 51.

ag

produkowane przez warsztaty rzemieślnicze miasta 
Poznania w oparciu o tradycyjne, stare receptury.

Sprzedaż we wszystkich cukierniach rzemieślnicj oh 
w piątek — sobotę — niedzielę
9 — 11 listopada 1984 roku.

3582-K1

Z głębokim żąłem zawiadamiamy, że dnia 
4 listopada 1984 r. zmarł po długiej chorobie, 
opatrzony Sakramentami lw„ nasz kochamy 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek

i. + p.
BRONISŁAW MAJCHRZAK 

łył lat 80

Pogrzeb poprzedzony mszą św. odbędzie ł!ę 
w środę 7- bm. o go-dz. 14 na cmentarzu w 
Swarzędzu przy ul. Poznańskiej.

W smutku pogrążona
K O n U I N A

Kruazewnia, Swarzędz. 42825g

Dnia 2 listopada 1984 r. odszedł od na« na 
zawsze opatrzony Sakramentami św., pełen 
poświęceń i dobroci nasz najukochańszy mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 75

ś. T p.
WALENTY KOMISAREK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 8. 11. 1984 
roku o godz. 13.30 na cmentarzu miłostowskłsn.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań, Szamarzewskiego 28/15. Ś2ŚO5<

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 listopada 1984 r. w wieku 84 lat zakończył 
awój pracowity żywot, p<> ciężkiej chorobie 
anoszonej z anielską cierpliwością opatrzony 
Sakramentami św., kochany mąż, tatuś, teść, 
dziadziuś, brat, aawagier i kuzyn

Ś. + p.' 
JÓZEF NAWROT 

rzeżnik

Pogrzeb odbędzie się w czwartek > listopada 
br. o godz. 15.45 na cmentarzu junikowskim.

Msza św. pogrzebowa .odprawiona zostanie 
w dniu pogrzebu o godz. # 17 w kościele 
Zmartwychwstania Pańskiego w Poznaniu przy 
ni. Dąbrówki.

W smutku pogrążeni

żona, synowie, aynowte, wnuki i rodzina

Poznań, ul. Fabryczna Mml, 42565g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 listopada 1984 r. odeszła od nas, po ciężkich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św., prze­
żywszy lat 57 nasza najukochańsza, pełna po- 
święęenia i dobroci córka, żona, mamusia1, teś­
ciowa, babunia, siostra, szWagierka i ciocia

Ś. + p.
HALINA DOLNA 

z domu Szopna

Pogrzeb odbędzie się w czwartek « boa, 
« godz. 14.25 na cmentarzu junikowSlrim.'

rodzina

i
Autobus odjedizie sprzed domu żałoby o go- 
dzinie 13.30.

Poznań, Sokoła Mml.

w głębokim smutku pogrążeni, zawiadamia­
my, że dnia. 1 listopada 1984 roku odeszł* od 
nas moja kochana matka, babcia i prababcia 
przeżywszy 73 lat

W pierwszą rocznicę śmierci, śp.

dr med.
DIONIZEGO PŁACZKOWSKIEGO 

chirurga dziecięcego

zostanie odprawiona msza św. 
(sobota) o godz. 17 w kaplicy 
przy ul, Krysiewicza.

w imieniu rodzinyL

ś. t P.
JOANNA LEHMANN

Pogrzeb odbędzie się w środę 7 bm. e jod*.
13.4o na cmentarzu junikowskim.

Córka z rodzinami
Prosimy o hieskładanie’ kondol&ncji.

Poznań, Umińskiego «. sssa-tw



. ŻSJern Uwiadamiamy.
2 listopada 1984 r, odeszła 
m#łn^a, teściowa, babcia i siostra

że dnia 
kochana

ś. t p.
* Kopczyńskich

ANNA FRITZKOWSKA
odznaczona medalem X-Iecia pri.

Pogrzeb odb^e .i, w środę 7 1;ab0_ada 
godz. 10.30 na cmentarzu miłostowśkim.

Poznań, Pamiątkowa 13?
Syn Albin z rodziną

4260:g

I głębokim żalem żegnamy

A. + p.
1 prof. dr. inż.

WITOLDA KRĘGLEWSKIEGO 
naszego serdecznego wieloletniego kierownika, 
nauczyciela i współtwórcę zakładu, którym 

pracujemy.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego 1 głę­
bokiego współczucia

składają
Kierownik 1 współpracownicy 

Zakładu Podstaw Konstrukcji Massyn 
Politechniki Poznańskiej 

___________ * 42922g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 listopada 1984 r. zmarła nagle w wieku 

52 lat nasza najukochańsza mama, babcia, 
prababcia, aioetTg i ciocia, śp.

MARIANNA JAKUBEK
« domu Mądrzak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek * bm. 
o- godz. 13 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, uł. Głogowska Mml, 4ż<M8g

J. Z głębokim talem zawiadamiamy, te dnia 
I 8 listopada 1984 r. zmarła w Bogu, po 
długich 1 ciężkich cierpieniach, moja uko­
chana żona, przeżywszy lat 44, śp.

HALINA SOBKOWIAK
a domu Gomuła

Pogrzeb odbędzie się >. XI. be. • god*. IM 
na cmentarzu Junlkowsklm,

W bólu pogrążony.
mąż z rodziną

Proszę o nieskładanie kondolencji. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła rłę.
Os. Manifestu Lipcowego 87 m 16. łżTiTg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, t* dnia 
3 listopada WM.r. zmarł nagle opatrzony Sa­
kramentami ów., mój najdroższy mąż, najlep­
szy pełen dobroci brat, wujek 1 dziadek

Ś. + p.
JÓZEF KULIŃSKI

kupiec 
długoletni członek Zrzeszenia Prywatnego 

Haudlu i Usług.

Pogrzeb odbędzie «ę w czwartek 8 listo­
pada na ementarzu komunalnym w« Wrześni 
o godz. 14.30.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w 
czwartek 8. 11 o godz. 13 w kościele far. 
rym we Wrześni.

W smutku pogrążona
żona a rodziną

Września, Obr. Stadtogradu 8. 4W57g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu » listopada 1984 r. zmarła nagle, nasza 
kochana siostra szwaglerka i ciocia

Ś. t p.
WIKTORIA CHMIELNIK

primo vot.o Kwik 
z domu Kluczyńska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 8 listo­
pada 1984 r. o godz. 13.05 na ementarau ju 
nikowsklja. J

W smutku pogrążona

RODZINA

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o 
godz. 12
Poznań, ul. Dąbrowskiego *9- 41956g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 4 
listopada 1984 r. -zmarł, opatrzony Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 81 nasz ukochany 
brat, szwagier, wujek 1 kuzyn

* ś. t p.
JAN SZYMKOWIAK ,

Msza św. w czwartek 8 listopada 1984 r. 
o godz 15 w kościele św. Jakuba w Głuszy­
nie. Po ezym pogrzeb.

W smutku pogrążeni
bracia i rodzina

Paczkowe, Głuszyna, Poznśń,

drogiemu dyrektorowi

JANOWI WOJTASZKOWI 
. WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci
Ojca 

składają 
współpracownicy 

4’7435

Dn.a J listopada 19*4 roku odszedł po prty. 
jęciu Sakramentów św., przeżywszy Lat W

ś. T p.
JÓZEF SKAWIŃSKI

Po^częb odbędzie się w środę 7 bm. o godz. 
11.30 na cmentarzu parafialnym w Kowalewie.

W smutku pogrążeni

synowie, synowa i wnuki

Kowalew, ul. Kowalaw.ee 11. J273-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 31 
października 19*4 roku przestało bić aerce i 
zakończył pełne poświęcenia życie członek 
ZBoWiD-u. zasłużony dla miasta Poznania, 
cytadelowlec.

Odszedł nagle na zawsze po ciężkich, lecz 
krótkich cierpieniach mój najdroższy mąż, 
kochany tatuś, syn, teść, brat, szwagier, wu­
jek i dziadziuś

ł t p.
ZBIGNIEW BŁASZKIEWICZ

żył dla nas ST lat
Pogrzeb odbędzie alę w środę T bm. e goda. 

13.06 na cmentarzu junikowskim. .

O ezym zawiadamiają pogrążeni w żalu 
żona z rodziną

Poznań, uł. Czechosłowacka 15 m 1 3274-U3

W dniu i listopada 1084 r zmarła moja 
ukochana żona, matka, teściowa l babcia

ś. T p.
HELENA PLICH

z domu Zając

Pogrzeb odbędzie się w środę 7 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu parafialnym św. Jana 
V1anney przy ul. LutyckieJ.

O ezym zawiadamia
RODZINA

Poznań, Oa, Wielkiego Października I m 83.
42590g

W dniu 3 listopada 1984 roku po ciężkiej 
chorobie odeszła z naszego grona wspaniała 
t niezapomniana koleżanka •

Ś. t p.
ELŻBIETA URBAŃSKA

żyła lat 43

Była dla na» wzorem dobroci, szlachetności 
1 prawości.

Zegnaj Elu!

W bólu i rozpaczy z rodziną solidarni

koleżanki i koledzy 
42ŚWg

J- W dniu M. Ik 1984 r. takończyłą swoje 
' pracowite życie, nasza Najdroższa mama, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

MARIA SOBCZAK
z domu Grobelna 

lat 77
/ —. 

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 7. 11. 
1994 r o godz. 12 w Korytach.

W imieniu stroskanej rodziny
ks. Czesław Sobczak — syn

4W1g

Pogrążeni w głębokim smutku zawiadamia­
my, że dnia *3 listopada 1984 r. zmarł po cięż­
kiej chorobie w wieku M lat mój ukochany 
mąż, brat, szwagier

ś. T p. 
GUSTAW NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w środę 7 listopada 
br o godz. 11 na cmentarzu górctyńskim.

W smutktf pogrążona
tona « rodziną

4WWftg

Z głębokim taiłem zawiadamiamy, te dnia 
8 listopada 1994 roku odszedł od nas nie^jpo- 
dziewamie w 39 roku tycia, nasz kochany 
mąż, tatuś, syn, zięć, brat 1 szwagier

Ś. + p.
JÓZEF TONIŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w środą 7 bm. « godz. 
13.30 na cmentarzu winiarskim pro.y ul. Woj­
ciechowskiego.

W smutku pogrążona

tona z dziećmi 1 rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań Os. Wmiary 11 m 3. M71-U

J.M. Panu Rektorowi Akademii Ekonomicz­
nej w Poznaniu, Senatowi. Profesorom 1 Stu­
dentom, Kolegom, Przyjaciołom, Sąsiadom, Lo­
katorom i Znajomym za udr.iał w uroczystoś­
ciach żałobnych mego śp męża

prof. dr. habil.
KAZIMIERZA WANDELTA

jak również wszystkim za wyrazy współczucia 
I i wiązanki kwiatów

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 

składa 
żona z rodziną 

41874g

Dnia 8 kstopada 19®* loku umocniony Sa­
kramentami św. po długich cierpieniach za- 
■nął w Panu w 7ś rokni życia w 33 roku po­
wołania zakonnego

Ś. t p.
br. FILIP NIEMCZYK

karmelita bosy

Meza św. pogrzebowa zostanie odprawiona 
7 listopada o godz. 18.30 w kościele Karme­
litów Bosych przy uś. Działowej 35,

Złożenie do grobu o godz. lś.30 na cmenta- 
rru przy uŁ LutyckieJ.

O. Przeor
3?n-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
4 liatopada 19«4 r. po długiej i ciężkiej cho­
robie zmarła opatrzona Sakramentami św. w 
as roku żyda, naaza najukochańsza tona, mat­
ka i babcia

ś. T p.
AGATA KANDULSKA

z domu Mebelka

Pogrzeb odbędzie alg w środę 7 liatopada 
e godz. 13.30 na cmentarzu parafialnym w 
Obornikach.

W smutku pogrątenl
mąt * rodziną

Oborniki Wlkp. ul. Stefanowicza 2S. +i8O5g

Pogrążeni w wielkim bólu i emutku zawia­
damiamy, te dnia 5 listopada j(W4 roku po 
ciężkiej' chorobie przeżywszy lat 54 odeszła od 
nas na zawsze kończąc swe pełne poświęcenia 
1 dobroci pcacowlte tycie, nasv.a najukochańsza 
mama, teściowa 1 babcia

t p.
HELENA MAŃKA

z domu Gandecka

Pożegnanie drogiej Zmarłej odbędzie się w 
środę 7 bm. o godz. 14 na cemntarzu w Krzy- 
źownikach.

W nieutulonym żalu 
dzieci z rodziną 

3250-U3

7. głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 4 
listopada 1»84 roku zmarła po krótkiej choro­
bie, opatrzona Sakramentami św., moja ko­
chana żona, nasza droga mama, teściowa, bab­
cia i prababcia

Ś. t p.
MARIA HOFFMANN

■ domu Przybecka

Pogrzeb odbędzie się w środę T bm, • go­
dzinie 7.30 n* cmentarzu Jum-iik owakim.

W emuitku pogrążony

mąż ■ daśećmś I rodzina
. 3280-UŚ

Dnia 1 liatopada 1094 roku zakończyła nde- 
1 spodziewanie rwe pracowite, pełne troski 
życie, nasza najdroższa mamusia, teściowa, 
babńn.ia, siostra, azwagderka 1 ciocia

ZOFIA BARTOSZAK
lat 68

Pogrzeb odbędzie się w środę 7 listopada 
br. o godz. U.45 na cmentarzu miłostowakim.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Prosimy a nieakładania kondolencji. 4f2787g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia ’ 
2 listopada 1984- r. zasnęła w Bogu kończąc 
swe pracowite życie, nasza najukochańsza ma- 
mueia, siostra, taściowa 1 babunia

ś. + p.
ANIELA MATELSKA

z domu Rleganek

Pogrzeb odbędzie si-ę w środę 7 bm. « go­
dzinie 14 na ementarwu mlłoatowskim*

W smutku pogrątone

eórM ■ mdrlnami
Poenań, Warwawaka 149. 426*?>g

W głębokim smutku 1 żalu zawiadamiamy, 
te dnia 3 liatopada 19S4 r. zmarł przeżywszy 
77 lat pojednany z Bogiem, mój drogi mątż, 
nasz najukochańszy ojciec, najleps^ teść, 
dziadek 1 pradziadek

Łtp.
WŁADYSŁAW SMELKOWSKI

emerytowany maszynista PKP
Pogrzeb odbędzie ®i< w środę 7 listopada 

br. o godz. 13.80 na cmentarzu parafialnym 
prty ul. LutyckieJ.

Pogrążeni w żałobie

tona, córki, zięciowie, wnuki 
i prawnuki

Poznań, wś. Staazica v17. 43TW

Z żatem uwiadamiamy, że 8 listopada 1884 
roku zmarł nagle mój kochany mąż, nasz dro­
gi ojciec i dziadek, śp.

STANISŁAW KOZBER
Pogrzeb odbędzie się 7 listopada 19®4 r. 

o godz. 13 na cmentarzu komunalnym przy 
ulicy Żwirowej w Gorzowie Wlkp.

żona z rodziną

• PRACOWNICY POSZUKIWANI
! „SPOŁEM” Poznańska Spółdzielnia Spo­

żywców w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 13 
zatrudni pilnie:
— kierowników sklepów branży ogólno­

spożywczej
— sprzedawców do sklepów branży spożyw­

czej, mięsnej, drogeryjnej oraz gospodar­
stwa domowego w pełnym i niepełnym 
wymiarze czasu pracy

— masarzy, palaczy centralnego ogrzewania.
Wszelkich informacji dotyczących warun­

ków pracy i płacy udzieli Dział Spraw Pra­
cowniczych Poznań, ul. 27 Grudnia 13 pokój 
306 III p. teh 576-41 wewn. 221_____ 3527-KI
wojewóBzki związek gminnych spół- 
DZIELNI „SCh” — Zakład Budowlano-Mon­
tażowy w Szamotułach, ul. Swidlińska ’ 3 
zatrudni zaraz:
— TECHNIKA budowlanego do kierowania 

robotami budowlano-montażowymi
Wykształcenie — średnie techniczne, staż 

pracy — 2 lata pracy na budowie, w pro­
dukcji lub w usługach produkcyjnych.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego pra­
cy dla Budownictwa.

Zgłoszenia i informacje: Wojewódzki Zwią­
zek Gminnych Spółdzielni „$Ch” Zakład Bu­
dowlano-Montażowy w Szamotułach, ul. Swi­
dlińska 3, nr telefonu 217-58. 3258-K2

O Kupno
Texai, td 408-07. 42«4«g

Kupię obraz matowany 
wn Deeterg. Oferty 
3M8ftg Biuro Ogloołeń, 
Skryta 1.

Sprzedaż
Atrakcyjny dywan t.5X
3.5 ępi-rędam, tel. 578-707,

4273Og

Zmywarkę automatyczną 
krajową. Oferty 39672g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

.Kożuch damski obwód 
bioder 110 cm, telefon 
509-57 po 18. 42901 g

Sprzedam ławę stolarską, 
tokarkę drewna, telefon 
649-18. 4O454g

Auto - Alarm, tel. 66-54-52.
3ŚU2g

Pracownia Fotografii Bar 
wnej, Moatowa 5 telefon 
22-29-13 prowadzi sprze­
daż filmów barwnych 
(Orwo) z wywołaniem. 
Wjikonuje' prace amator­
skie — przyjmuje tdece- 
nla na wykonywanie 
zdjęć ślubnych, cywil- 
nvch 1 koście lny cli.

3ffl0lg

Uwaga! Czyszczenie 
żuchów metodą trocino­
wa, nieszkodliwą dla 
skór, terminy kilkudnio­
we. Poznań - Wilda, Ko­
sińskiego 27 czynne od 
wtorku do piątku, godz.. 
12—18. Jednocześnie pro­
simy o odbiór wykona­
nych usług. 41219g

Sprzedam prasowalnicę 
„Kafrnka” tel. 23-13-12.

41998g

Motoryzacyjne
Sprzedam Skodę 1000 MB. 
Gostyń, Kochanowskiego 
77. J5787g

Naprawy RTV. telefon 
66-05-09* godz. 9—to.

360463

Układanie mozaiki, cykli 
nowanie, tel. 20-47-00.

Wypożyczalnia sukien, we 
tonów, nakryć do chrztu 
Poznańska 414. 37407g© Lokale

Własnościowe mieszkanie 
50 ma sprzedam. Os. Kra­
ju Rad 10 m 81. 44901g

@1 Różne
Układanie — eyiklitnowa- 
nie — la'lderowa<nie, tel. 
66-55-77 . 36041g

Zasłonr przeciwsłoneczne 
instaluje Zakład Kormo­
ran, tel. MbSi-W. 22303g

Przyjmuję zamówienia na 
sadzonki pomidorów — 
styczeń, lufy. Czemlpiń, 
Ogrodowa 3, tol. 213.

37776W
Kliny, obcasy drewniane 
wykoniuję na frezarko- 
koparkach. Jerzy Kubiak 
Suchoczasnr 24, 98-320
Zduńska Wola. ^OBUg

Sklep poleca meble. Osie 
dle PleWiska, u4. Po®nań 
ska tn (Junlko-wP),

3?łO43(g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 .listopada 1994 roku zmarła po długiej i cięż­
kiej chorobie, przeżywszy lat 43, moja kocha­
na żona, nasza najdroższa mama, córka, sio­
stra, azwągierka i ciocia

ś. T p.
ELŻBIETA URBAŃSKA

« domu Wojtceak

Msza św. żałobna odprawiona zost.anie w 
dniu 8 listopada 1984 r. o godz. 12 W kościele 
św. ’ Jana Bosko w Luboniu.

Pogrzeb dnia 8 liatopada 1984 r. o godz. 13 
na cmentarzu w Ża.bikowie.

W smutku pogrążeni
mąż, synowie I rodzina

Luboń, ul. Pasikowslkiego 7. 4>2748g

W dniu 2 listopada 19»ł r., po długotrwałej 
chorobie zmarł, śp.

JERZY SIANKIEWICZ

Zasłużony mistrz srportu, wielokrotny repre­
zentant Polski w hokeju na trawie, uczestnik 
Igrzysk Olimpijskich w Helsinkach i Rzymie, 
wieloletni zawodnik, trener 1 wychowawca 
młodzieży w KS „Warta”.

Cześć Jego pamięci!

Zarząd Polskiego Związku
Hokeja na Trawie

Zarząd Okręgowego Zwlązkg 
Hokeja na Trawie w Poznaniu

3263-K3

■e »a

. Z głębokim talem zawiadamiamy, te dnia 
I 4 listopada 1994 r. zasnęła w Panu w 91 

roku swego pracowitego życia, nasza ukocha­
na mama, teściowa, babcia 1 prababcia, śp.

JÓZEFA WYGACHIEWICZ
Msza św. za spokój Jej duszy odbędzie się 

w środę 7 listopada br. <> godz. 12.43 w koś­
ciele parafialnym w Sobocie.

Pogrzeb odbędzie się po mszy św. na miej­
scowym cmentarzu.

W,bólu pogrążona

RODZINA

Go-lęczewo. 427I8g

Kowalaw.ee
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Konińskie Kaliskie Poznańskie

W Grzymiszewie czynem nawet
pustaki na budowę

Przed dwudziestu Łaty w no 
v:ej szkole w Szydłowcu w gmi 
nie Orchowo rozpoczęły nauką 
dzieci z tej i okolicznych wsi. 
Konińskiego. To jednak co by 
ło dobre 20 lat temu, nie zaw 
sze spełnia wymagania obecnie. 
Warunki nauki, brak wody (co 
dotyczy zresztą całej wsi) 
spowodowały, że w połowie 
października mieszkańcy Szy 
dłówca i odległego o trzy kilo 
metry Osówca powołali społecz 
ny komitet organizacyjny bu­
dowy szkoły w tej drugiej 
miejscowości. Teren to uzbro­
jony, na miejscu jest ekipa 
budowlana Państwowego Go­
spodarstwa Rolnego Kołaczku 
wo, a wielu rodziców zade­
klarowało już datki. Należy 
przypuszczać, że — podobnie 
jak przed dwudziestu laty —

Leszczyńskie

Zużyte maszyny biurowe 
odzyskuję sprawność

Do nowych pomieszczeń — 
na ulicę Grunwaldzką — prze 
niósł się leszczyński Oddział 
Vsług Technicznych Zakładu 
Techniki Biurowej „Predom- 
Org”. Placówka ta ma wielu 
klientów, ponieważ prowadzi 
serwis gwarancyjny i pogwa­
rancyjny maszyn i urządzeń 
techniki biurowej oraz kalku­
latorów elektronicznych.

Największymi klientami są 
zakłady j instytucje, dysponu­
jące znaczną ilością tego ty­
pu sprzętu. Że względu na nie 
dostatek nowych maszyn, z 
konieczności eksploatuje się 

Rolnicy chwalą pogodę

Ostatnie pogodne dni sprzyjały pracy na polach. Rolnicy roz­
trząsali obornik, wykonywali podorywki, siali, zbierali Uście bura­
ków na kiszonkę. Na zdjęciu: prace na polu w okolicach Rogoź­

na (Pilskie).

— macany , jeżeli nie decy­
dujący udział w budowie 
szkoły — 12-klasowaj z sa­
lą gimnastyczną i stołówką — 
będą mieli mieszkańcy wsi, z 
których dzieci uczą się jesz­
cze w starym budynku.

Podobna inicjatywa pow­
stała w Grzymiszewie w gmi 
nie Tuliszków W odpowiedzi 
na apel Krajowej Rady PRON 
o narodowym czynie pomocy 
szkole powołano tam społecz 
ny ' komitet budowy takiego 
dbiektu. Mieszkańcy dobrowol 
nie przekazali dotychczas oko 
ło 350 000 złotych, wykonali 
6000 pustaków, a z zakupio­
nych 15 m sześć, drewna 
przetarto deski. Poza tym każ 
da rodzina zadeklarowa­
ła wpłatę 15 000 złotych oraz 
pomoc przy budowie. (les) 

dosyć już zużyte urządzenia, 
którym fachowcy Zakładu 
Techniki Biurowej przywraca­
ją sprawność, niekiedy dora­
biając wiele części, już nie 
wytwarzanych przez producen 
tów. Bo z częściami zamien­
nymi jest w ogóle największy 
kłopot, choćby ze względu na 
różnorodność sprzętu krajo­
wych i zagranicznych dostaw 
ców.

Część sprzętu naprawia «ię 
u klienta, ale firmą świadczy 
też usługi przewozowe włas­
nym transportem, (bej)

Ten pomnik, od­
słonięty w sier­
pniu poświęco­
no poległym za 
Ojczyznę harcer 
kom i harcerzom 
związanym z 
Ziemią Ostrze- 
szowską. Został 

ufundowany 
przez społeczeń 
stwo Ostrzeszo­
wa z inspiracji 
Koła Przyjaciół 
Harcerstwa w 
70 rocznicę za­
wiązania się 
w Ostrzeszow- 
skiem zastępów 
skautowskich I 
harcerskich.

Kurhan . spo­
rządzono z czer 
wonego pias­
kowca, a zakon 
czony jest wizę 
runkiem harcer­
skiej lilijki. Au­
torem projektu jest rzeźbiarz 
Krzysztof Nitsch z Krakowa.
Przed pomnikiem odbywają się 
teraz harcerskie uroczystości. 
Ostrzeszowski hufiec należy do 
najbardziej aktywnych w Kall-

♦

Postrach rodziny 
oczekuje w areszcie
Nawet trzy i półroczny po­

byt w więzieniu za znęcanie 
się nad czaokami rodziny ni 
czego nie nauczył Edwarda 
Szkilądzia. Po wyjściu z za­
kładu karnego znów naduży­
wał alkoholu i był postra­
chem rodziny, wyjątkowo li­
cznej. Mając na utrzymaniu 
7 dziecinnie podjął pracy za­
wodowej natomiast demon­
strował lekceważenie wszyst­
kiego i wszystkich.

Ża znęcanie się nad rodziną 
po pijanemu prokurator rejowo 
wy w Złotowie zastosował a- 
reazt tymczasowy i zezwolił na 
opublikowanie nazwiska tego 
43-letnie.go mężczyzny, (bej)

150 stoisk
na Jarmarku Lechitów

Od minionej soboty przy ul 
Marchlewskiego w7 Gnieźnie 
rozstawione są stoiska handlo 
we z artykułami różnej bran 
ży. Razem — około 150, a 
wszystkie tworzą sympatyczną 
imprezę regionalną — „Jar­
mark Lechitów”. Zorganizo­
wany został po raz pierwszy 
a nawiązuje do tradycji podob 
nych spotkań handlowych w 
Gnieźnie przed wiekami. Po 
trwa do najbliższej soboty.

(bop) 

skiem, czego potwierdzeniem 
jest także ten pomnik, powsta­
ły dzięki zaangażowaniu har­
cerskich 1 tuchowskich drużyn.

Fot. — Z. Kroczyński

Co piąty dyrektor 
z porcją wiedzy

Sporą porcję wiadomości o 
aktualnych przepisach związa­
nych z wynalazczością 1 obo­
wiązkach w tym zakresie za­
kładów pracy przekazano dy­
rektorom podczas zorganizo­
wanego przez poznański Woje-, 
wódzki Klub Techniki i Ra­
cjonalizacji w Bierutowicach. 
Po wysłuchaniu wykładów o 
zasadach wynagradzania, po­
stępowaniu z projektami, 
współpracy i samorządami, 
mechanizmach gospodarczych 
w świetle znowelizowanego 
prawa wynalazczego a także o 
ochronie interesów gospodar­
czych przed penetracją ob­
cych wywiadów, chyba wszy­
scy przekonali się, że postęp 
techniiczy może być czynni­
kiem efektywnego gospodaro­
wania w przedsiębiorstwach.

Szkoda jedynie, że tylko co 
piąty dyrektor zakładu człon­
kowskiego zdecydował się bli 
żej poznać te problemy. Bo 
ich znajomość nie jest wśród 
dyrektorów zadowalająca, co 
odbija się na skuteczności spo 
łecznego ruchu racjonalizator­
skiego. (bej)

Hobby milicjantów
W Muzeum Zakładowym ..Sti­

lonu” w Gorzowie otwarta zosta 
ła wystawa z okazji '40-lecia MO 
i SB. Wystawili swe prace i 
zbiory milicjanci „hobbiści”. Są 
to rysunki, akwarele, piękne ko­
lekcje motyli, znaczków, medali, 
numizmatów i innych ekspona­
tów. (wjc)

Podniosłe momenty na budowie 
i obok pomnika

Od kilku tygodni rejon ul. 
Sportowej w Szamotułach jest 
dużym placem. Krzątają 
się ekipy różnych firm, wyko­
nując pierwsze prace przy wy 
konywaniu pokaźnych funda­
mentów i przygotowywaniu 
konstrukcji hali. Sporo zajęć 
mają ekipy głównego wyko­
nawcy — poznańskiego „Bu- 
dopolu”, gromadzi się kon­
strukcje z „Mostostalu”, pra­
cuje brygada budowlaifti z 
pobliskiej spółdzielni produk­
cyjnej Kluczewo.

W ten sposób rozpoczęto sta 
wianie obiektu, na który od 
dawna czekają mieszkańcy 
miasta i o którego budowę od 
wielu lat zabiegano Starania 
w końcu uwieńczono powodze 
niem i oto bliska jest perspek 
tywa, że kolejne miasto w 
Poznańskiem będzie miało 
piękną halę widowiskowo — 
sportową.

Dotychczas właściwie nie 
ma gdzie organizować imprez; 
występów7 i „zimowych” roz­

Och, mam legowisko

ToŁ (t) „GłoT* R. KróUh

Pilskie

Eksport korzystny dla załogi 
i przyszłości zakładu

Choć Zakład Produkcji Urządzeń i Przyczep w Zlotowi* 
(Pilskie) wchodzą w skład poznańskiej Fabryki Samocho­
dów Rolniczych, to jednak jest częściowo samodzielny, na 
wewnętrznym rozrachunku. Sam planuje produkcją, zaj­
muje się rozwojem i zbytem wyrobów. Dla macierzystej fa­
bryki wykonuje bowiem 112 części dla „Tarpana”; ale do- 
stawy te stanowią zaledwie 5 procent całej produkcji.

W tym roku złotowskie „Polmo” ma wykonać około 500 
urządzeń do badania hamulców róónych samochodów, z któ­
rych 200 wyśle się do ZSRR, Czechosłowacji i Bułgarii. Dłu­
gim ważnym wyrobem są myjnie kómorowe „Tajfun”, któ­
rych ponad 750 wyśle się do Związku Radzieckiego. Pod­
jęto też wyrób nośnic i rur do bron talerzowych, które 
przysparzają zakładom rocznie około 40 milionów złotych.

Swoją przyszłość zakład wiąże przede wszystkim ze 
zwiększaniem eksportu, dzięki któremu załoga uzyskuje do­
datkowe premie. Rozwój produkcji jest jednak uwarunko­
wany dostawami materiałów, rozbudową pomieszczeń pro­
dukcyjnych oraz socjalnych. Postanowiono więc w7 przy­
szłym roku rozpocząć budowę zaplecza socjalnego oraz no­
wej hali produkcyjnej, która powinna poprawić warunki 
pracy. Koszt tych wszystkich zamierzeń ma być pokryty 
i własnych środków finansowych, (bej)

grywek sportowych. A zaczę­
ta'właśnie hala tym oczekiwa­
niom na pewno sprosta. Ma 
bowiem pełne wymiary olim­
pijskie, z widownią na około 
X00 miejsc. Jeśli nic nie za­
kłóci tempa robót, za trzy *»- 
ta o tym czasie powinna być 
gotowa do otwarcia. Dzisiaj 
.natomiast na placu budowy 
pod nowy obiekt wmurowany 
zostanie akt erekcyjny.

Ostatnio natomiast podnio­
sły akt nastąpił we wsi Ototo 
wo — jednej z największych 
w gminie Szamotuły. Oto od­
słonięto piękną tablicę z czar 
nego granitu. W ten sposób 
tamtejsi ZBoWiD-owcy upa­
miętnili mieszkańców Otoro- 
wa. poległych z rąk hitlerow­
ców w roku 1939. Znajduje 
się w pobliżu pomnika rów­
nież wyrażającego hołd pole­
głym w tamtych latach. Ini­
cjatywa koła ZBoWiD spotka­
ła się z dużą przychylnością 
mieszkańców okolicy i wspar­
ta został* przez władze miej­
sko-gminne Szamotuł, (bop)

LISTOPAD Feliksa,
s Leonard*

Wtorek Słońce: 6.50—16.1G

( ' ' TEATRY

POZNAN

WIELKI — g. 17 „Spotkania z 
Operą: — „Halka”;

MUZYCZNY - g, » „Wiktoria 
i jej huzar”;

POLSKI — g. 17, W „Łyżki i 
księżyc”

GNIEZNO Polonia: ,Więzieft 
Bruhaker” (amer.);

GÓRA SL: „Lawina” (amer.);
KALISZ Kosmos: „zaginiony” 

(amer.); Oacza: „Gandhi’ł (ang.);
KONIN Oskard: „Psy wojny” 

(amer );
KOŚCIAN: „Błękitny grom”

(amer.), „Życie osobistę” (radź.), 
„Dziewczyna i grand” eradz.);

KROTOSZYN. „Roeky U” 
(amer.);

LESZNO: „Ulzana, wódz Apa­
czów” (NRD);

OBORNIKI: „Szpital Britannia” 
(ang.);

PIŁA Sokół: „Symfonia wio­
senna” (RFN);

PLESZEW: „Frontowa miłość” 
(radź.), „Piraci XX wieku” (radź.)

PNIEWY: „Butch Cassidy i 
Sundance Kid” (amer);

SZAMOTUŁY: „Wyrostki”
(radź.);

ŚREM Klubowe: „Debiuta-ntka” 
(poi.);

ŚRODA: „Zagubiony narzeczo­
ny” (radź.), „Przygody Robinso­
na Kruzoe” (radź.);

TRZCIANKA: „I... jak Ikar” 
(fr.);

WRONKI: „Miasto kobiet” (Wł.>;
WRZEŚNIA: „Obcy, 1 pasażer 

Nostromo” (ang.)

^"^Sadio ■/ ' ]
Z PROGRAMU I: 9 — Cztery 

pory rokg; 13.20 — Piosenki z 
Pragi; 16.35 - Bank przebojów; 
17.25 — Ten stary, dobry jazz; 
1-9.30 — Radio dzieciom — „Za­
klęty dwór’’- 21.15 - Kariery 
laureatów Konkursów Chopinów. 

aklch; 23.30 — Poetyckie prezea 
tacje — W. Majakowski.

Wiadomości: 1, 2, 3, ♦, 5, 5.30, 
6, 7, fi, 9, 10, 11, 12.05, 14, 16, 18, 
19, 2», 22, 23

Z PROGRAMU II: 8.10 — stere 
ofoniczne archiwum polskiej pio 
senki; 11 — Zawsze po jedenastej; 
14 — Przeboje sprzed lat; 16 — 
Wielkie dzieła, wielcy wykonaw­
cy; 19.30 — Wieczór w filharmo­
nii; 22.10 — Słuchajmy razem; 
24 — Głosy, instrumenty, nastro­
je •

Wiadomości: 6, 8, 14, 17, 20.50, 
0.50.

Z PROGRAMU III: 6 —. Zapra­
szamy do Trójki; 11 — Artysta 
Młodej Polski; 14 — Symfonie D. 
Szostakowicza; 16 — Zapraszamy 
do Trójki; 19 — Zapisane w pa­
mięci; 21.45 — „Kochanka dia­
bła”; 22.15 — Siadami jazzowych 
legend; 28 — Zapraszamy do Trój 
ki.

Wiadomości: 7, 3, 6, 12, 15, 16, 
17. 18, 22.05.

Z PROGRAMU IV; 8.10 — Je­
sień n.; ■: ,b.e złota; 10 — „Szwe 
dzi w Warszawie” (język polski 
ki. VI); 13.25 — Symfonie klasy-

wiedeńśkich; 16.10 — Leksy­
kon piosenki literackiej; 13.W — 
Studio ekspertów; 20.20 — Wie­

czór radziecki; 28.30 — Czy grozi 
nam nowa epoka lodowcowa?

Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19.30, 
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 6 05 
— Radicexpress na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospodarzy; 
17.05 — Omówienie programu; 17.10 
— Radioexpress; 17.20 — Tak się 
rzeczy mają — magazyn młodzie 
żowy.

PROGRAM I
TTR — 6.00, 6.30, 13.30, 14 00;
Dla szkół — 8.10 historia kl. 

5; 9.00 matematyka kl. 1; 
11.00 j. polski kl. 4 lic.; 
11.55 biologia kl. 6; 12.50 
matematyka kl. 1;

9.55 — Film dla 2 zmiany — 
„Popielec” (4) — „Dymy” 
film TP, reż. Ryszard Ber;

10.50 — DT — Wiadomości; 
16.25 — DT — Wiadomości; 
16.30 — Dla dzieci: „Michał­

ki”;
16.55 — Uroczysta akademia 

z okazji 67 rocznicy Wiel­

kiej Socjalistycznej Rewa 
lueji Październikowej;

18.00 — „Kram”;
18.30 — „Wspólna Polska — 

wspólne sprawy”;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Klinik* zdrowego 

człowieka”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — „Popielec” (4) — „Dy­

my” — film TP, ret Ry­
szard Bet, wyst.r Tomasz 
Dedek, Bożena Adamików 
na, Alicją Jachiewicz. Mi­
rosław Skupin i inni;

21.10 — Z filmoteki 40-lęcia 
„Biała lokomotywa”,- 
_„Czternasty odcinek”;

21.55 — DT —- Komentarze;
22.20 —■ „Życie jak ballada”

—■ program o Włodzimie­

.Głos Włefknpahkf- « redaktorzy w województwach?
KAUSZ ul Kazimierzowska 4 Hel. 70^—59;
KOWN 0l PZM 5 f«l 266—Ó7;

LESZNO ul Słowiańsko S3, teł. 20-60-68
PIŁA et Okrzei 7a, tel

rzu Wysockim;
22.40 — DT — Wiadomości;

PROGRAM H
16.00 — „W obronie własnej* 

— „Petrochemiczne zagro- 
. żenie”;

18.30 — Teleskop;
19.00 — Teleturniej 33;
19.20 — Przeboje7 „Dwójki”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Gorąca linia”;
20.15 •— „Salon muzyczny” —• 

debiuty muzyczne — Tar­
nów:

21.15 —. DT — Wydarzenia — 
telefon „Dwójki”;

21.30 — Literatura i ekran — 
„Wygnanie” (3) — „Faszyś 
ci” — seriaj TV RFN;

22.30 — „Utrwalić ślad”;
23.00 — DT — Wiadomośełj


